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Pożyteczna wszyło
i niepożtjdcne koitientorze

W izytom dyplomatycznym, towarzyszę 
nieodmiennie obrosłe rutynę frazesy o węz
łach przyjaźni, zbieżności interesów, współ
pracy pokojowej i zacieśnianiu stosunków. 
Żywa treść nieczęsto odpowiada tym oiicjal- 
nym zapewnieniom, a już osobliwie rzad
ko się zdarza, by pokrywała się z niemi tak 
całkowicie jak to możemy stwierdzić z okazji 
wizyty ministra Becka w Brukseli. Polskę 
i Bclgję łączy nietylko podobieństwo dzie
jów i pokrewieństwo kulturalne, nietylko rze
czywisty, obopólny sentyment społeczeństw, 
ale również hislcr; czne braterstwo broni, za
dzierzgnięte na polach walk obu narodów o 
wolność. Pamiętamy wszyscy rolę, niemal 
rozstrzygającę, jakę w walkach Belgów o 
oswobodzenie odegrało powstanie polskie 
1830 r., nie zapominamy również o szlachet
nej gościnności, jakę polskiej emigracji po
powstaniowej okazywała Belgja narówni z 
Francja.

Do tych węzłów historycznych dołączają 
się c' bardzo realne i poważne wspólne
interesy gospodarcze i polityczne. Z okazji 
podpisania przez ministra Becka i premjera 
van Zeelanda umowy handlowej polsko - bel
gijskiej, warto przypomnieć, że obroty to 
warowe między obu krajami osiągnęły w ro
ku ubiegłym niebłahę sumę 83 miljonów zł z 
nadwyżką na korzyść Polski w wysokości 
przeszło 30 miljonów zł. Struktury ekonomicz
ne: przemysłowej Belgji i rolniczo-przemy
słowej Polski szczęśliwie uzupełniają się, 
stw arzając dla wymiany handlowej naturalne 
podłoże. Doniosły jest również fakt, że Bel
gja, narówni z Polską, zachowała swobodę 
obrotów walutowych i dewizowych. Kapitał 
belgijski współpracuje z przemysłem polskim 
już oddawna i — przyznać trzeba — należy 
do n jlo jalnr jszych spośród obcych kapita
łów, zaangażowanych w naszem gospodar
stwie. Rozbudowa tych szczęśliwie zawiąza
nych stosunków ekonomicznych była, oczy
wiście, głównym przedmiotem narad, jakie 
minister Beck odbył już z premjerem van 
Zeelandcm w Brukseli i jakie niezadługo kon
tynuować będzie w Warszawie z okazji re
wizyty belgijskiego szefa rządu. Podkreślił 
to zresztą w swym toaście belgijski premjer, 
mówiąc, iż traktatowi handlowemu zawdzię
cza Belgja wizytę polskiego ministra.

W dalszym ciągu jednak swej mowy po
ruszył p. van Zeeland również i zagadnie
nia poi tyczne, zwracając uwagę przedewszyst- 
kiem na podobieństwo geo-politycznego poło
żenia Polski i Belgji, jak również na zbież
ność pokojowych dążeń obu krajów. Dro
gi, któremi dążą ku bezpieczeństwu i po
kojowi oba narody, stają się istotnie co
raz bardziej podobne. Jak Polska tak i 
Belgja układać musi swoją politykę z u- 
względnieniem naczelnej zasady zachowa
nia stosunków z sąsiadującemi z
nią z obu stron wielkiemi mocarstwami. 
.Neutralność Belgji poręczona była przed woj
ną osobnym aktem międzynarodowym: neutral 
ność swą — w sensie uchylania się od udzia
łu w konfliktach, nie dotyczących bezpośred
nio nas lub naszych sojuszników — pragnie 
zachować również i Polska przez prowadze
nie polityki równowagi, dobrego sąsiedztwa 
i respektowania sojuszów. Oczywiste jest za
tem, że polski minister znalazł także i po- 
l i ty c z :te m a ty  rozmów z belgijsi.iemi mężami 
stanu, ale jest równie Jr.sne, że narady te 
były przyczynkiem do zachowań a pokoju i 
eur pejskP j równowagi — niczem innem.

Nie bez zdziwienia zatem przyjmuje o- 
pinja polska niez dowolenie, jakie — z okazji 
bruks 1 ki go spotkania — manifestuje częś. 
prasy francuski, j Czyżby zacieśnienie kon
taktów między dwoma krajami, związanenu 
z Francją sojuszem, miało być źle powita
ne w P. ryża? Aa \e t zrównoważony i powa n 
„Temys** pisze o rozmowach brukselskich 
cierpko i z wątplwym objektj wizmem. sta
wiając tezę że minister Beck „przedstawi w 
Brukseli korzyści uprawianej przez siebie w

BRUKSELA. 4. III. — Prasa belgijska 
buiawia bardzo szeroko pobvt min. Beck3. 'ak 
i znaczen'e polityczne w'zytv polsk'ego mhi. 
spraw zagr. w Brukseli.

Dziennik flamandzki .-Nevs van der Dag“. 
naw>a/uiac do stosunków polsko-francuskich 
w ostatnich dwuch latach, podkreśla, że pol
ska pol'tvka zagraniczna usamodzieln'13 się. 
.Polska — plsze dziennik — doszła do wnio
sku. że lepie! obroni swote własne Interesy, 
prowadzać politykę n a leżn a . n'ż idąc ślada
mi polityki francuskiej. Nie podobało sto to we 
Francji, która ma zwyczaj pątrzen'a na wszyst 
ko 7 egoistycznego punktu w'dzeni3. Polska 
podpisała układ o nieagresji z Ntomcam'. lecz 
w Polcse nikt nto sadzi, aby układ te" zupeł
nie usuwał wszelk’e obawy i zaniepokoienja. 
N jlep~zvm tego dowodem jest fakt, że Polska 
n'e zredukowała nawet w najmniejszym stop
niu swoich sił zbrojnych. Polsk3 bynajmniej 
nie ulega Ntomcom. lecz prowadzi własna 
' niezależna Dolkyke.

Naipoważnfeiszy belgijski organ ffaanso-. 
wy ..Echo de la Bourse" podkreśla, że min'ster 
Beck przyjęty został w Brukseli z wyjątko
wym ceremonjałem.

go.

WCZORAJSZY DZIEŃ KIK. BECKA W  BRUKSELI
BRUKSELA. 4 III. — Poseł R. P. Jac

kowski ? małżonką wydali we wiórek wie
czór obiad na cześć p. m’n'stra spraw zagra
nicznych i nanj Jadwigi Beckowei. Obecn1' 
bvł!: prezydent senatu p. Ltopens z żona pre- 

narłamentu Poncełet, premjer v3n

AFRYKAŃSKA ZIMA

W Afryce też bywa zimno. Mieszkańcy Tangeru okrywają się wcłniancmi płaszczami, ale nogi mają bose. 
Widocznie nie boją się kataru.

ostatnich latach polityki uniezależnienia się 
od wielkich mocarstw**. Jest to zawoalowany 
domysł, jakoby minister Beck zamierzał od
ciągnąć Bclgję od sojuszu z Francją. Nic 
tałszywszego niż zarzut tego rodzaju. Jeśli 
kto, to przedewszystkiem grupy flamandzkie 
w Belgji domagają się głośno od rządu zre
widowania umowy wojskowej z Francją spo- 
wodu budzącego niepokój paktu parysko - 

! moskiewskiego, Polska natom ast, jakkoL\i.k 
I wobec p.ktu  wysunęła umotywowane zastrze

żenia, w sposób najbardziej dobitny oświad
czyła, iż sej sz z Francją uważa i uważać 
będzie za stały element swej polityki. Prasa 
francuska próbuje odpowiedzialnością za błę
dy Qu- j d‘Orsay obarczyć sojuszników Fran
cji. których jedyną winą jest to, że nie pod
porządkowują się bezkrytycznie dyrektywom

Przvicc'e ni'". Becka nosi charakter s»ezc 
gólnego wyróżnienia dla przedstawiciela kra
ju. który utrzymuje z Belgia najlepsze stosun
ki. Czv to wszystko dzieje sto po to. aby pod
piąć traktat handlowy? NtowatpPwIe tak. 
lecz również do to. aby podkreśli zapoznany 
u "aę j gdzieindziej sens naszych stosunków 
zagranicznych, a mianowicie toh najdalej idą
cą niezależność.

„Gazette de L'ege“ w artykule wstępnym 
.Polska i Belgia** p'sze że Polska pozostaie 
lojalnym sprzymierzeńcem Francji, lecz 'e- 

dnocześnie zaznaczyła swój negatywny stosu
nek go paktu wschodniego, nie chcąc wysta
wać swego kraju na niebezpieczeństwo prze
marszu wojsk sowieckich.

,.La Librę Belgięue** pisze. że m'n. Beck 
1 premier van Zeeland sa kierownikami poli
tyki krajów, które najbardziej wystawione sa 
na niebezpieczeństwo nowych najazdów. Na
rażone SJtale na płacenie kosztów rywalizacji 
w'elk’ch mocarstw maia wspólny interes w 
uwolnieniu sle od wszelkiego serwll'zmu wo
bec jakiegokolwiek ze swych sąsiadów, upra
wiając politykę niezależności narodowej, wier
ności Lidze Narodów i pojednania europejsk'e-

Zeełand z małżonka, minister stanu fłymąns z 
małżonką, minister wojny Deyeze z małżon 
ką. m'njster spraw ekonomicznych van Isac- 
ker 7 małżonką, minister stanu Max. burni'strz 
m. Bruksel'. minister stanu Theunis. b. prem
ier. z małżonka, majster stanu Jaspar. b. nrem

Paryża. Wszakże prócz Czechosłowacji, za
leżnej o chwili podpisania traktatu wersal
skiego w sposób bezpośredni od Paryża, wszy
scy sojusznicy Francji odnoszą s ę do paktu 
francusko - sowieckiego krytycznie. Belgij
ski parlament zaatakował politykę Paryża w 
sposób szczególnie ostry, Jugoslawja słyszeć 
nie chce o wyciąganiu Sowietów do polityki 
europejskiej, a w Rumunji jeden tylko pan 
I itulczcu, reprezentujący v .yra wypadku za
ledwie swą osobistą opinję, godzi się na 
otwarcie granic rumuńskich dla czerwonej 
armji. W samem zresztą społeczeństwie fran- 
cuskiem ide„ sojuszu z Moską posiada popu 
larność bar „e wątp'iwą i jest broniona tyl
ko przez lewicę. Z jakiego zatem tytułu in- 
synu-je się Polsce intencje, których nie ży
wi, dlacz''~' w konstruktywnych i p.^’ 1 ;cz-

Jer va» Langenliovc sekretarz generale M. 
S. Z. z małżonką, baron Tr3ux de Vard>n, mi
nister pełnomocny, sekretarz honorowy kró
lowej. przydzielony do osoby m'n. Becka. 
Vaxela‘re, generalny konsul lionorowy R. P. 
i 'nni.

Po obtodzie w salonach poselstwa odbył 
s'e wlelk' raut. na którym obecnych bvło oko
ło 200 osób oraz Itozni przedstawiciele sfer 
rządowych, politycznych, finansowych, prze
mysłowych. woiskowych oraz kolonii polsktoi.

BRUKSELA. 4. III. — Pani Jadwiga Bec- 
kowa. małżonka m'n'stra sDraw zagranicznych 
złożyła w>zyty pani van Zeeland żonIe belgij
skiego premjer3 i m’n*stra spraw zagranicz
nych oraz pani L’ppens. małżonce prezydenta 
senatu. Obie panie rewizytowały panią Jadwi
gę Pr,ckowa w dniu wczorajszym.

W izyty p osłów  F ran cji i  Ruiuunji
BRUKSELA, 4. III. Wczoraj w godzinach 

przedpołudn ambasador francuski w Brukseli p. 
Laroclie złożył wizytę p ministrowi Becków5 w 
poselstwie po'sk'em. Również poseł rumuński w 
Brukseli ks. Glńka złożył wizytę ministrowi 
Beckowi w poselstwie.

W godzinach południowych rewizytowali 
ministra Becka w pcselstwie polsktom prezydent 
izby reprezentantów Poncetot oraz prezydent 
senatu Lippens.

O godzinie 13-fei premier i m hrster spraw 
zagranicznych van Zeeland z małżonka pod cn i o- 
wa'i ministra Becka i iego małżonkę śniadaniem 
w ścisłem gronie w Drywatnej rezydencji prem
iera w Boisfort pod Brukselą.

Już w połowie b. m. nremtar Belgji 
przyjedzie do Warszawy

PARYŻ (Teł. wk). — Według wiadomości 
lakie otrzvmano tu z Brukseli rewizyta prem
iera i mWsira spraw zagranicznych Be'"') van 
Zeeland w Warszaw'e nastąpić ma jakoby iuż 
w połowie mrca. Na temat tej rewizyty toczą 
sie obecnie rozmowy.

P. Prezydent wyjechał do Wisły
W a r s z a w a ,  4 III. Wczoraj w nocy 

wyjechał P. Prezydent Rzplitej wraz z mał
żonką oraz członkami swego domu cywilnego 
i wojskowego do Wisły, gdzie spędzi kilka 
tygodni. Wraz z P. Prezydentem wyjechat 
na kilkudniowy wypoczynek wicepremjer i 
min ster skarbu Kwiatkowski. Odjeżdżającego 
P. Prezydenta żegnali na dworcu głównym 
członkowie rządu z premjerem Kościałkow- 
skim oraz liczni przedstawiciele wojskowości.

ŚMIERĆ SIOSTRY KRÓLOWEJ 71ATKI 
RUMUŃSKIEJ

B e r l i n ,  4. f i l .  W ubiegły poniedziałek w zam
ku książąt Leiningen zmarła wielka księżna rosyjska 
Cyrylowa.

W, księżna jest siostrą królowej matki rumuń
skiej Marji, i pochodzi z domu Saehsen-Koburg Gotlia. 
Pierwszym jej mężem był w. książę Ernest Ludwik 
Heski. Po rozwodzie wstąpiła w związki małżeńskie z 
w. księciem rosyjskim Cyrylem Władimirowiczem. (m)

nych dla pokoju rozmowach brukselskich u- 
patruje s it ukrytą grę, której nikt nic pro
wadzi? ,,T:mps*' próbuj nawet łączyć roz
mowy brukselskie z audjencją, jaką przed 
wyjazdem do Warszawy uzyskał u Mussoli- 
niego ambasador R.P. Wysocki i z posłu
chaniem, udzielonem przez P. Prezydenta R.P. 
ambasadorowi Rzeszy, Moltkemu. Przeziera 
z tych niedomówień i domysłów zamiar po
derwania zaufania do Polski i Belgji. Tak się 
bowiem dziwnie składa, że obecnie pełny kre
dyt moralny posiadają w Paryżu tylko bol
szewicy k misarze...

Życzymy Francji jak nejs-czerzej, by ją t?n 
kredyt kosztował taniej, niż te polityczne i 
finansowe awanse, jakie czyniła przed rokiem 
1914 carskiej Rosji.

St. W r.
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Czwarta armia abisyńska rozgromiona
Wczoraj rozbili Włosi wojska rasa Imru

W a r  s z a t r  a, 4. IIL — Na podstawie 
Wiadomości z różnych źródeł PAT ogłasza na
stępujący komunikat o sytuacji na frontach 
w Abisynji w dniu 3 bm.:

Podczas gdy dwie kolumny włoskie oczy
szczały nadal Tcmbien z oddziałów rasa Kas- 
sy  i (Seyu-ma, dwa inne korpusy włoskie od
rzuciły armję rasa Imru poza rzekę I akazzie. 
iWall.a w prowincji Scire trwała od soboty do 
dnia wczorajszego. Straty abisyńskie mają być 
bardzo zr.r. zne.

W Asmarze twierdzą, iż po zniszczeniu 
i rozbidu armji rasa Mulugcty, rasa Kassy, 
rasa Seyuma i rasa rmru, droga na południe 
$toi otworem przed armją generała Badoglio. 
Prawdopodobnie jedynie wzglądy transporto
we nie pozwalają kontynuować marszu w kie
runku południowym.

W  Addis Abebie, według źródeł angiel
skich, przyznają, ii armjc abisyńskie na fron
cie północnym poniosły znaczne straty, ale nie 
>ostały ani zniszczone, ani rozbite.

Wbrew tym zaprzeczeniom należy przy
puszczać, iż część armji rasa Kassy, która 
po zajęciu stolicy Tembienu, Abbi Addi, wy- 
cofytJteła się w kierunku wschodnim, praw
dopodobnie dostanie się do niewoli włoskiej 
o ile wojownicy abisyńscy rozproszywszy się 
nie zdołają wymknąć się otaczającym ich ko
lumnom włoskim.

R a s Seynm  ranny?
Co do losu rasa Seyuma panuje niepew

ność. Krążą pogłoski, iż dotychczas nie o- 
p u śd ł on Tembienu, gdzie ukrywa się w prze
braniu włościanina. Według innych pogłosek, 
jest on ranny w obydwie nogi.

Jak pobito rasa Imru?
Bitwa w prowincj’ Scire, która zakoń

czyła się porażką rasa Imru. według agencji 
Stefani, miała przebieg następujący: Bitwa 
rozpoczęła się 29 lutego. Po stronie włoskiej 
brały w niej udział drugi i czwarty korpus 
armji. Korpus drugi wyruszył przeciwko ar
mji gubernatora Godżamu rasa rmru a jedno
cześnie czwarty korpus armji włoskiej rozpo
czął ruch okrążający poprzez skaliste obsza
ry  Adi-Abo. O godz. 13-tej 29 lutego Krugi 
korpus nawiązał kontakt z nieprz 'jacielem, 
który bronił się z całą zajadłością. Bitwa 
zakończyła się przed nastaniem nocy zwy
cięstwem Włochów. Nieprzyj icicl pozostawił 
na polu walki tysiące zabitych.

1 marca oba korpusy armji włoskiej kon
tynuowały ruch okrążający. Usiłowania nie
przyjaciela uderzenia z flanku w kolumny 
włoskie zakończyły się niepowodzeniem w 
■ogniu artylerji włoskiej. Czwarty korpus ar
mji posuwając się przyśpieszonym marszem 
po bardzo trudnym terenie osiągnął miejsco
wość Azdaro nie spotykając oporu. Bitwa 
trwała w dalszym ciągu 2 marca. Drugi kor
pus armji włoskiej posunął się w kierunku 
Goietza, łamiąc opór nieprzyjaciela, jedno
cześnie czwarty korpus kontynuował swój ma
newr okrążający. Oddział nieprzyjaciela, li
czący 10.000 żołnierzy dostał się w ogień 
krzyżowy artylerji i karabinów maszynowych, 
ponosząc bardzo znaczne straty. Dzień 3 mar
ca zakończył się zupelnem zwycięstwem Wło
chów. Obecnie armja rasa Imru zdziesiątko
wana, ścigana przez samoloty, zagrożona od 
północy przez czwarty korpus, który łączy 
się z drugim korpusem, ucieka w nieładzie ku 
rzece Takazze.

A b isyń czycy  organ izu ją  opór na  
połndnin

Według źródeł francuskich, rząd ab:syń- 
śki cłrganizuje przedewszystkiem opór na

OBIAD NA CZEŚĆ MIN. GOEBBELSA 
W AMBASADZIE POLSKIEJ W BERLINIE.

Z Berlina donosi (Pat): W salonach Amba
sady R. P. w Berlinie wydał wczoraj ambasador 
Lipski obiad na cześć m nistra propagandy Rze
szy Goebbelsa i Jego małżonki. W obiedz e tym 
wzięli m in. również udzał ambasador von Rib- 
bentrop, ambasador włoski Attolico z małżonką, 
podsekretarz stanu Leitner z małżonka, przy
wódca ruchu sportowego von Tschammer und 
Osten dyrektor wydziału departamentu praso
wego w ministerstwie spraw zagranicznych Rze
szy oraz szereg Innych gości.

Po obedzie odbył się raut, na który przy
byli równ'eż bawiący w Berlinie artyści polscy 
Po’a Negri. Wermińska. K:epura oraz Prcco- 
■pienl.

WYJAZD POSŁA BUŁGARSKIEGO.
Z Warszawy donos; (Iskra): W dniu 4 bm. 

opuszcza Warszawę poseł bułgarski przy rządzie 
Rzeczypospolitej p. Sawa Kirów, żegnany z ża
le mprzez polskie koła polityczne, artystyczne i 
zienn karskie. któiym w ciągu swego pobytu na 
placówce warszawskiej dał s'ę poznać jako szcze 
ry i serdeczny przyjaciel Polski.

Minister Kirów obeimule bardzo ważną dla 
rządu sof'.'skiego placówkę dyplomatyczna w 
Bukareszcie.

frondę południowym. Oddziały, liczące po kił- i już wyruszyły do Sidamo ze znaczną ilością 
ka tysięcy żołnierzy, dobrze wyekwipowanych, ' materjułu wojennego.

NEGUS GOTÓW ODDAĆ W ŁOCM M  CZĘŚĆ ABISTNJI 
byle łylko zachować koronę?

D ż i b u t t i ,  4. III. — Rozeszły się tu 
niezbyt prawdopodobne pogłoski o zamierzo
nej abdykacji negusa na rzecz jego ,syna. Za
miar ten był następstwem zwycięstw włoskich 
na frondę północnym. Te samo źródłai nfor- 
macyjne donoszą o wielkiem przygnębieniu 
jakie ogarnęło negusa, który podobno zamie
rza udać się na front na czele swej gwardji i 
z bronią w ręku walczyć o zwycięstwo albo 
na czele wiernych żołnierzy poledz. Co jest 
w tem prawdy trudno określić, pewne jest 
jedno, że negus najchętniej zawarłby pokój, 
nawet za cenę odstąpienia znacznych terenów

M g oftm M iii nnsti!
1 zamierza walczyć nadal
GENEWA. 4. III. Posiedzenie komitetu 13- 

tu zwołane na 11-tą rano, odroczono do połu
dnia wobec rozmów, jakie toczyły słę przed
południem w spławie ustalenia tekstu apelu, 
któryby ni'ał być skierowany do obu stron 
walczących.

M>n. Flandin odbył w tei sprawie kilka r 'z  
mów z min Edenem, p. Motta, przewodniczą
cym komitetu 13-tu p. Lopez Ol'van itd. Dele
gat R. P. przy L5dze narodów min. Komarnlc- 
k} odwiedził również w ciągu przedpołudni 
ministra Flandin • odbyt z nim dłuższa rozmo
wę.

O godz. 13.30 zebrał s*ę komitet 13-*u. Mi
nister Flandin zgłos'1 na posiedzeniu propozy- 
Zje o wysianiu do rządu włoskiego i abisyńsk>e- 
go wezwania o następującem brzm'eniu:

■---------- — 1 1

POROZUMIE” : :  NA konferencji morskiej
pomiędzy Anglję, Francję i Amerykę

L o n d y n ,  (teł. wł.) Dzisiejsze dzienniki poran- 
no donoszą, żo wobec przyjęcin przez Francję i Stany 
Zjednoczone protokółu o okrętach bojowych należy 
się spodziewać, że podpisanie nowego układu flotowego, 
którego tekst według „Daily Telegraph", jest już ~o-

flnęlja wkrecza na dro$e t t e n w n y d i  zbrojeń
Ogłoszona w Londynie „Biała księga" usprawiedliwia je sytuację 

międzynarodową
L o n d y n , 4 III. — W czoraj ukazała się 

w Londynie „Biała księga'1 w "p-awie obrony 
narodowej. Powołując się m. in. na zwięk
szenie zbrojeń francuskich, belgijskich, wło
skich, sowieckich i amerykańskich, „Biała 
księga" podkreśla, że Wielka Bry ta "ja w 
obecnej sytuacji światowej nie miała innego 
wyjścia — jak przeprowadzenie zwiększenia 
swych zbrojeń.

Następnie „Biała księga" zawiera pro
gram dozbrojenia tak w dz edzinie morskiej, 
jak w lotnictwie i armji lądowej. Jeś 'i chodzi 
o koszt programu dozbrojenia, to wedle „Bia
łej księgi", wszelkie próby ustalenia cyfr by
łyby obecnie przedwczesne, zaś p erwotne ob
liczenia wydatków na rok najbliższy, podob
nie jak na lata następne, będą musiały być 
znacznie zwiększone. (!)

L otnictw o a n g ie lsk ie  podw oi siy  
w c ią g a  dwn la t

L o n d y n , 4 Iii. — . .3 Standard"
przeprowadza następujące obliczenie porów
nawcze rozwoju brytyjskich sil lotniczych od 
maja 1935 r. do końca 1937 r. na podstawie 
ogłoszonej dziś Białej księgi w sprawie zbro
jeń.

W maju 1935 r. W. Brvtan;a posiadda 
samolotów: 1) w pierwszej linji bojowej dla 
obrony domowej — 580 samolotów; 2) do dy
spozycji floty na morzu — 171; 3) do dyspo
zycji dowództwa bryty;sk’e<ro w kolo jaeh, 
Indjach i innych posiadłościach zamorskich, 
264, razem 91 '/s eskadry, liczące 1015 samo
lotów.

Dnia^ 1 lutego 1926 r. W. Brytanja posia
dała ogóiem we wszystkich trzech katejor- 
jach razem 140 do 170 eskadr, liczących 
2.508 samolotów.

Anglja gorączkowo rozbudowują 
flotę

LONDYN, (tel. wł.). — Dzisiejszy „Daily

swego kraju. W  ten sposób sądzi, że ocaliłby 
koronę i sweją dynastję. (AP)

L o n d y n , 4 III. — Agencja Reutera ko
munikuje: C. cjalnie kategorycznie zaprze
czono, jakoby w Londynie otrzymano depe
szę wskazującą, iż cesarz abisyński jest go
tów do omówienia warunków pokoju z królem 
angielskim, jakc medjatorem.

Przyznano jednak, iż bryt, jaki attache 
wojskowy w Abisynji pik. Holt był w ścisłym 
kontakcie z cesarzem w Dessie i raporty 
jego regularnie nadcłiodziły do Lo nu.

„Komitet 13-tu, działając na mocy mandatu, po
wierzonego mu przez radę Ligi narodów w rezolucji z 
19 grudnia ub. roku, wystosowuje gorący apel do obu 
stron walczących o natychmiastowe rozpoczęcie roko
wań w ramach Ligi narodów i duchu paktu celem 
szybkiego zaprzestania kroków wojennych.

Komitet 13-tu zbierze się dnia 10 marca, aby 
zapoznać się z odpowiedziami obu rządów".

Propozycję Flandlna przyjął m'n. Eden — 
poczem jednogłośnie uchwalił ją komitet.

LONDYN (Tel. wł.) — Według nadeszłych 
tu w południe wiadomości. Heile Selas’e do 
zapoznaniu słe z wczorałszeml propozycjami 
Konftetu 13, dotyczacem' zawieszenia działań 
wojennych. wyraz«ć sie miał, że — zgodnie ze 
swo’em poprzednim stanowiskiem — nie może 
zrezv<»nować z obrony kraju przed najazdem 
włoskim. (m.)

tów, nastąpi niebtwem.
„Times" donosi, że układ ma być tak zredagowa

ny, by późniejsze jego podpisanie przez Włochy i Ja- 
ponję nie nastręczało trudności, (m)

Telegrapli" przynosi dłuższy artykuł na temat 
dalszej rozbudowy floty W. Brytanj1. Według 
.Da'Iv Telegraph* w roku 1936 34 nowe tor
pedowce będą na ukończeniu lub nawet zosta
ną całkowicie wydokowane.

„Plan flotowy. p>sze dziennik angielskf. 
zostanie ogłoszony jutro, t. zn. we środę: tuż 
dz:s'aj jednak możemy don'eść- że wszystkie 
krążowniki klasy „caldon“ i szereg starszych 
zostaną rozebrane, a na ich miejsce rozpoczę
ta zostanie budowa nowych jednostek o s’łnicj 
szei artylerji". (m.)

„P rogram  paniki** —  w ed łu g  
Snow dena

LONDYN (Tel. wł.). — Lord Snowden 
bvfv mńpster skarbu, omawiając B'ała księgę, 
powiedział m. in.. że iest tp program paniki 
..W Brytania zbyt jest zw'azana międzynaro
dowo bv mogła sob'e pozwolić na tego ro
dzaju pociągnięcia. Wszyscy przyjaciele poko- 
u whtnt s'e zjednoczyć. bv zapobiec temu 
Kezsensow'‘ .

Sfery konserwatywne uznały program, 
sawarty w B'ałei ksledze za niewvstarcza''acv 
w przec:wfeństwie do onozycii robotniczej i li
beralnej. która ustosunkowała sie bardzo kry
tycznie. a nawet wrogo (m.)

O gran iczen ie  nad m iern ych  zysk ów  
fab ryk an tów  brani

LONDYN (Tel. wk) — Związek Przemy
słu angiel<k'ego zawarł z rządem brvtvisk!m 
w związku z ukazaniem sie Białej księgi Doro
zumienie. którego ce’em bedzie Przestrzeganie. 
,-v wykonywanie planu zbroień nie stworzyło 
niezdrowe: atmosfery zbyt wygórowanych 
zyck«sw przemysłowych.

Przewodn:czacvm komisji norozum'ewaw- 
-z? został wybrany prezydent Zw. P rzem ku 
Brytyjskiego sir Frnnelę jOscf. (m )

Zjazd prasy katolickiej w Warszawie
Warszawa, 4. III. Zwołany przez ks. pra

łata Kaczyńskiego, rozpoczął się wczorai w War. 
szawfe w Domu Kato, cklm im. Plusa XI przy 
ul. Nowogrodzkiej ziazd przedstawicieli pism ka
tolickich oraz popierających sprawy Kościoła ka
tolickiego w Polsce. Na z'azd przybyło około 
'00 redaktorów i współpracowników pism kato- 
■fckcli wśród klórycli przeważał ksęża.

Zagaił ziazd ks. kardynał Rakowski poczem 
oddał przewodnictwo w ręce ks. bskupa 
Adamskiego, który wygłos'1 obszerny referat p. t. 
..Kościół katolcki a szkoła w Polsce" Drugi re
ferat na zjeżdzie wygłosił O. Urban na temat 
,.inf Itracii bczlwżnictwa w umysłowość polską". 
Oba referaty wywołały ożywioną dyskusję.

W dn:u dzisiejszym, który jest drugim I ostat 
nim dn em ziazdu. obradują przedstawiciel cza
sopism o charakterze wyłącznie rełiglinym. mi
syjnym f ascetycznym dla omówłen!a działalno
ści tych pism specjalnych.

Zwołanie rady familijnej 
Habsburgów

BERLIN. 4. III. Z Wiednia donoszą, że ar- 
cyksiażę Eugeniusz zaprosił wszystkich człon
ków rodziny Habsburgów na naradę, która ma 
odbyć się w marcu lub kw’et"'u w Raab na 
Węgrzech.

Rada fam>|iina Habsburgów ma rozważyć 
zagadn«en'e prc*endentury do tronu i przedsię
wziąć środki, aby kwestfa ta była w stosunku 
do arcyks'ecia Ottona załatwiona Jednakowo 
w Austrii« na Węgrzech.

Potworne okrucieństwa 
Abisyńczyków

Rzym, 4 III. W  uzupełnieniu wiadomości o 
nocie wloskiei. skierowanej do Ligi Narodów, a 
zarzucającej wojskom abisyńskfm szereg okru
cieństw, w stosunku do jeńców włosk ch — w ło 
ska źródła komunikują, że oskarżenia te oparte 
są przedewszystkiem na zaprzysiężonych zezna
niach licznych członków egipskiej misji san tar- 
nej w Abisynii oraz na nowych szczegółach do
starczonych przez san'tar>usza egipcianina, który 
był świadkiem kaźni porucznika-lotnika armji 
włoskiej M'nniti.

Porucznikowi Minnitł obc'ęto palce, pozba
wiono męskość*, poczem ścięto, trupa zaś obdar
to ze skóry | poćwiartowano.

Obszernie umotywowane oskarżena przyta
czają pozatem szereg nowych wypadków specy
ficznego okaleczania ł znęcania sfę nad 'eńcamł 
oraz zabiama l ranienia sanitariuszy. Wreszcie 
nota wrłO'ka donosi o szczegółach męczeńskiej 
śmierci ks. kapelana Guiliani. (PAT).

Ks. prałat Trzeciak rzeczoznawcę 
w sprawie uboju rytualnego

WARSZAWA. 4. III. Na komisji admin*’- 
stracyuo-samorządowei sejmu przewodniczący 
ooseł Duch zakomunikował że w charakterze 
drugiego rzeczoznawcv w spraw'e włosku 
posłanki Prystorowei o uboju zwierząt gospo
darskich w rzeźniach został powołany ks. pra
łat Trzeciak.

Pierwszym rzeczoznawca. Jak wiadomo, 
test poseł Rubinstein.

MIN. RACZKIEWICZ ZRZEKL S ię  
p rezesu ry  R ad y  n a cze ln ej T ow . P r z y j. 

MI. A kad.
W a r s z a w a ,  4. III. W dniu 1 marca odbyło się 

w W arszawie pod przewodnictwem prezesa rady na
czelnej Towarzystwa przyjaciół młodzieży akademic
kiej p. ministra Raezkiewicza zebraiue rady naczel
nej Towarzystwa, z udziałem ministra W. R. i O. P . 
prof. Świętosławskiepo. Zatwierdzono bilans i rachun
ki za rok ubiegły, oraz budżet na rok 1936, w związ
ku z czera postanowiono wydać odezwę do S)x>łeczeń- 
stw» w sPraw>e przyjścia z pomocą młodzieży akade
mickiej. Wobec ustąpienia ministra Raezkiewicza ze 
stanowiska prezesa rady naczelnej spowodu jednoczes
nego piastowania godności ministra, rada naczelna do
konała wyboru na stanowisko prezesa r. n. byłego mini
stra Opieki Społecznej, Stefana Hubickiego.

W Tokio spokojnie pod osłonę 
bagnetów

Tokk). 4. UJ. Agencia Domef donosi: Wobec, 
trwania stanu wojennego w dalszym c ągu krą
żą w mieście patrole, a posterunki wojskowe pil
nują gmachów rządowych Pozatem beg życia 
w m'eśc e test normalny: teatry herbaciarnie i 
kawiarnie sa otwarte, iak zwykle.

Ksfaźe S«Tondz: odbywa da'ei narady z sen
iorami spośród mężów stanu dzla’aiac bardzo 0- 
strożnle przed powzęęiem decyzji o kandydacie 
na prem era. Sfery wojskowe stawała nowemu 
rządowf żądania: 1) aby armia i flota podlegały 
wyłącznie cesarzowi. 2) aby zrea 'zowano pro- 
gram obrony oaństwa według planów wysuwa 
nych przez armię. 3) aby wprowadzono równo
wagę m ędzy przemysł, m a rolnictwem ! 4) abv 
prowadzono politykę zagraniczna nieodzowną 
wobec wzrostu ludność' t. i. zmierzającą do dal
szej ekspansji w Clrnach i Mandżurii.

PRZYJĘCIA W MINISTERSTWIE SPRAW 
ZAGRANICZNYCH.

Z Warszawy donosi (Iskra): Podsekretarz 
stanu w ministerstw e spraw zagranicznych p. J. 
Szembek przyjął w dniu ? bm. koleino charge 
d‘affares belgijskiego p. de Fontaine oraz posła 
Grecij P- Kimona Collasa.
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Sensacyjne $Mfflindęzęmn^M psyilloloSÓG)
z 8-letnim fenomenem hinduskim

Angielscy psychologowie prof sorowie 
Ploom i Trcegcr przedstawią w najbliższych 
dniach w Londynie ośnroletnią hinduskę 
większemu gronu uczonych. H istorja tego 
dziecka stała się p erwszorzędną sensacją nie 
tylko Ang ji, ale całego świata.

Fenomcnalność D_vi San hi uj iw rilsię w 
szkole powszechnej w hinduskim mieście Del 
hi. Pewnego dnia wśród chłopców i dziew
cząt tej szkoły zapanowało silne podniecenie, 
Do szkoły przysl.no nowego nauczyciela i 
dzieci chciały wiedzieć, czy będzie on „do- 
bry“, czy też surowy.

Gdy nauczyciel wreszcie zjawił się w 
klasie i stanął na katedrze, nastąp ło coś, 
co chyba poraź pierwszy zdarzyło się w szko 
le powszechnej, od czasu istnien.a wszyst
kich szkól tego rodzaju.

„Zapomniałeś o starej babce. .
Mała córeczka kupca Santhi zerwa'a się 

ze swego miejsca, podbiegła do nauczyciela 
i zaczęła do niego dłuższą przemowę.

— To nieładnie — powiedziała — że za
pomniałeś o twojej starej babce. JNie widzia
łam cię Bóg wie od kiedy. Powinieneś mnie 
nareszcie odwiedzić.

.Nauczyciel zmartwiał ze zdumienia. Po
myślał ,że dziecku ze wzruszenia pomieszało 
się w główce i przemówił do dziewczynki 
serdecznie. Tymczasem dziecko wskoczyło na 
krze ła i poczęło nauczyciela serdeczn e ca
łować. W obec tego nauczyciel zrobił surową 
minę. Wyprowadził dziecko z klasy i polecił 
wezwać ojca.

Kupiec Santhi przybył zaraz i z prze
strachem dowiedział się o tem, co się dzieje. 
Próbował upominać dziecko, ale ono patrzy
ło na ni-go, jakgdyby go zupełnie nie rozu
miało. Dziewczynka zwróć ła się do nauczy
ciela i zapytała go, kto jest ten obcy pan 
i czego właściwie chce od niej.

CZY OSZALAŁA?
Ojciec był przekonany, że dziecko do

stało pomieszania zmysłów i zabrał ją do 
domu.

W  domu mała była coraz niespokojniej- 
szai i oś w ich. z; la, że musi się udać do krew- 
nych, którzy mieszkają w sąsiedniej miej
scowości Muttra.

W ROLI ZMARŁEJ ŻONY KOWALA
W pewnym momencie, gdy na małą nie 

zwrócono uwagi, wydaliła się Devi z miesz
kania: i pobiegła sama do Muttra. Tam wypadła 
odrazu do doinu 6ó-letniego kowala Avrie Sa- 
haba i poczęła się tam krzątać, jakgdyby 
od lat stałe tam przebywała. — Wkrótce po
jawił się za nią zatroskany ojciec. W  całej 
miejscowości zaczęto mówić o tym dziwnym 
wypadku i wszyscy mieszkańcy zbiegli się, 
aby zobaczyć dziwne zjawisko.

SPOJRZENIE W ZWIERCIADŁO
Jeden z obecnych wpadł wreszcie na po

mysł, aby dziewczynce pakazać lustro. Devi 
patrzyła ze strachem i przerażeniem na dzie 
tinne swe oblicze, poczem zemdlała. Zanie
siono ją do domu, gdzie przespała szereg 
dni, a gdy się obudziła, zachowywała się, 
znowu jak  dawniej, to je st jak  mała dziew 
czynka w jej wieku. Jednakże po pewnym cza
sie znowu odezwała się w niej druga osobi
stość, gdy twierdziła jak  uprzednio, że jest 
żoną kowala.

Wyprawa europejskich uczonych
Zachwycanie się małą i kult dla niej 

przybrał wkrótce ekstatyczne formy.
Wieści o dziewczęciu z Delhi dotarły 

wkrótce do Londynu f  dwaj wspomniani prof. 
angielscy Ploom i Traeger nie waha’i się wy
prawić do Indji, aby zobaczyć tego rodzaju 
fenomen duchowy i obserwować go naocznie. 
Odnosili się oni do całej sprawy bardzo scep 
tjczniei i nie wyklucz"li moż’iwoici, że przed 
siębiorczy ojci.c z inscenizował komedję dla 
zysków materjalnych.

Dziewczyna wytrzymała wszystkie prze
słuchania. Pamięć jej sięgała do sześćdzie
siątego roku życia. Przypominała sobie wszy 
stkic szczegóły. Im dłużej trwało przesłucha
nie, tem bardziej wierzyli obaj uczeni, że nie
ma tu mowy o żadnem oszustwie.

ROMANTYCZNA HISTORJA
Między innemi opowiedziała Devi, że ma 

jąc lat czternaście zakochała się w pewnym 
młodzieńcu w Delhi.

Sweci Mains, czcigodny siodeindzic ięcio- 
letni starzec, był w najwyższym stopaiu zmie
szany, gdy pewnego dnia zjawił się u niego 
dwaj biali panowie i infomowali się o pewną 
przygodę miłosną, z cz sów jego młodości. 
— Gdy go zap.w iono, że nie będzie karany 
za uprowadzeni', zgod ił się opo..i.d_ieć

prawdę. Istotnie wszystko odbyło z-, 
opowiadała Devi. Jednego tylko nśe mógł so 
bie przypomnieć. Mi.:nowrcie. dziecko twi.r- 
dziło, że wówczas w cieniu jedne., z kolumn 
świątyni, kochanek jej ze'-opał złotą monetę,

aby zdobyć sobie łaskę bogów. — Gdy poczę
to we wskazanem przez nią miejscu kopać, 
wydoby'" puszkę blaszaną, w niej znaleziono 
złotą monetę. Pu~zka bjła przcż rta  przez

Po eksperymentach trwających parę t, 
godni, u - —.i an^fe’scv zd cydo.vaf się zab.ać 
dziewczynkę z sobą do Londynu. Chcą oni 
tu ta j poddać ją dh-~o’etri?j obser wacji. Przy

Pó tora miliarda złotych w ciągu 17 lat
straciła Polska wskutek uboju rytualnego

Prasa warszawska zamieszka sensacyj
nie brzm'ace obl'czen’a kosztów uboju rytual
nego.

Rocznie płacimy gminom żydowskim ha
racz z tytułu uboju w wysokości 7.945.000 zł. 
Jest to cena porządnego okrętu wojennego, 
albo dwóch mniejszych torpedowców. W c’a- 
gu 17 lat n’eoodlefłośc' haracz na rzecz gm>n 
żydowskfch wyniósł 135 milionów złotych. 
A me iedyna tg strata na rytualnem zarzynaniu 
zwierząt: ubói rvtualnv. przez głębokie pod
cięcie gardła zw’erzeciu. uszkadza skór?. 
zmn’eiszaiac je' wartość handlowa mnie’wie- 
ce; o 5 nroc Stanowi to rocznie stratę 
1.926.000 zł na skórach bvdlecvch i 540.0°0 zł 
na skórach c;elecvch. razem roczn!e 2,466.000 
zł. W c'agu lat 17 wvn'osło to 41.922.000 zł.

Krew zwierzęca. użvwana dla celów tech 
tucznych, traci przy uboju rytualnym około 20

Sw'ete krowy i święte małpy
Dziwaczne praktyki religijne w Indjach

Podróżującego po Indiach Europejczyka nie
jedna rzecz wprawia tam w zduminie i podziw, 
ale oprócz cudzotwórczych praktyk fakirów nic 
bardz ej dla nas n ezrozumiafego i dziwacznego, 
iak bałwochwalcza część, która Hindusi otaczają 
niektóre zwierzęta, uznane za „święte". Wed
ług wierzeń brahmańskich zwierzęta te odzna
czają s ę tajemna mocą i każdy winien im oddać 
cześć boska. Sa to przedewszystkfem „święte" 
krowy ' małpy.

Świętych krów me brakme w Indiach. Nie
które z n'ch trzymane są w małych, dla nich 
przeznaczonych świątyniach, gdzie pobożni skła
dają oiiary na Ich utrzymanie. Przystro.one we 
wstążki wieńce i kwiaty spokojn e przeżuwają 
pokarm w miejscu, zaslonietem od gorącego słoń 
ca. podczas gdy wierni dotykała palcem ich ró
żowego pyska, odmawiaiac iakąś modlitwę.

W znacznie większej liczbie sa te. które 
przechadzała się swobodnie do ulicach wielkich 
miast, zarówno jak } małych w7iosek. N kt n e 
ma prawa odpędzać je z drogi, po której im się 
podoba chodzić. Toteż można widzieć, iak sob e 
spaceruj po Jezdni lub chodnikach ulic, iużto wy 
legują sie przed witrynami sklepów > magazynów 
a n'kt nfe ma prawa sprzecfw'ć się łeb fantazji. 
Gdy jedno z tych tłustych i dobrze odżywionych 
zwierząt przechodź-' koło sk'epu z iarzynami. o- 
wocamł 1 słodyczami, pożera bez litości pewną 
i'ość sałaty, marchwi względnie Jabłek, bananów 
a’bo nawet iak cś ciastko lub babkę. Kupec spo
kojnie pozwala się pożywić, n'e myśląc ani 
przez chw'le o jego odpędzeniu, uważa się na
wet za szczególnie zaszczyconego, że św cte zwie 
rzę u niego sic zatrzymało i najadło.

Wzamfan za wolność i swobodę, jaką się ją 
darzy „święta krowa ' nie oni eszka pozostawić 
na trotnarach n’ic materialnych śladów sweog 
przejścia w postaci oleistego. dym’acego „plas
tra". Te wydzieliny zb’era się natychm ast z 
wfelka starannością i przenosi do specjalnej „p’e- 
karnl'*. gdzie na unrarkowanym ogniu .wypie
ka sie“ z nich coś w -odzaiu soczystego placka, 
sprzedawanego przechodniom w kawałkach po 
parę groszy H nduof łakomie pożerała te przy
smaki wyobrażaiac sob e że pozwolą im one po. 
znać wszystkie sekrety szczęścia w życiu obec- 
nem i przyszlem.

Zdarzaia sie w tym względzie rzeczy jeszcze 
straszniejsze. Chcąc się zastosować do przep!- 
sów tvsiacletn'ej religT każda kobieta która po
rodziła. winna przez dwa tygodne po połogu pić 
uryne „świętej krowy" w iości pół litra dzien

Ju£ teraz sprzedafe sie bilety
na przyszłoroczną ceremonję koronacji Edwarda VIII

Londyn, w lutym.
Przed paru dniami przed królem Edwardem VIU 

stanął pewien, według popularnego określenia — „sza
ry,, człowiek, by dokonać pomiaru głowy królewskiej. 
Chodzi mianowicie o dopasowanie korony angielskiej 
dla nowego króla.

Korona ta, stale wystawiona w szafce szklanej w 
Tower, została zabrana na całą noe do warsztatu jubi
lerskiego i już rankiem, po dopasowaniu wróciła do 
Tower.

Jest to jedno z pierwszych przygotowań do koro
nacji, która odbędzie się w roku przyszłym. Jak wszy
stko w Wielkiej Brytanji. a tenibardziej wszysrko co 
dotyczy dworu, ceremonjał koronacji zgodny będzie 
ze starą tradycją Wobec tego, że pięć ostatnich korona- 
cyj odbyło się w czwartek, koronacja Edwarda VIII 
ustalona zostanie również na ten dzień tygodnia

puszczają mianowicie, że dzl.cko podlega ja- 
1 iemuś niezn n mu działaniu telepat czuemu. 
Przeciw temu przemawia jednak fakt, że żo
na starego kowala zmarła na dwa lata przed 
urodzeniem się dziewczynki. — Przytem De- 
vi wie, jak się okazało, o różnych rzeczach, 
o których otoczenie jej absolutnie wiedzieć nie 
mogło.

proc, wartości wskutek zanieczyszczeń. Wy
nosi to 214.000 zł rocznie, 3.638,000 zł w cią
gu łat 17 tu.

Ubój rytualny wprowadza w handlu by
dłem zw'ekszenie łańcucha pośredników i zwie 
kszeme rozpiętości cen m’edzy cena żywca, a 
cena mięsa Te dodatkowe koszta pośredni
ctwa. niepotrzebnie obc'ażaiące nasza gospo
darkę narodowa, wynoszą 70 m'lionów złotych 
roczne, czyi; 1.190 milj. złotych w c'agu 17 
lat naszej niepodległość'. Razem w*?c ubój 
rytualny kosztuje nac 80,390 000 rocznie, czyi? 
w c'a!oj 17 lat niepodległości 1 mHiard trzysta 
czterdz:eśc' m>Ijonów złotych. Blisko półtora 
mil forda!

JVVeimv nadzieję, że wn'osek pos. Prv- 
słorowei położy ostatecznie kres żydowskim 
praktykom ubojowym i uwolni społeczeństwo 
polsk'e od haraczu na rzecz żydowskich gm'n.

nie. Ten barbarzyński środek z brahmańskiei re
kwizytorni medycznej ma chronić przed gorącz
ką połogową u matki, a niemowlęciu zapewniać 
zdrów e

Jeśli chodzi o „święte małpy", to te mieszka
ją w niektórych świątyniach gdzie można ich 
nal czyć dwieście sztuk nieraz i wieceł. Są t« 
przeważne pospolite megoty j koczkodany spra 
Wające wstrętne wrażenie swoim wyglądem i 
zachowaniem się. Spacerują skaczą i gon'a się w 
pobliżu lub wewnątrz świętego budynku, żywio
ne obficie przez pobożnych którzy tu przycho
dzą.

Te odrażające zwierzęta pozostawiają swoie 
nieczystości potrochu wszędzie, ale przeważnie 
wewnątrz świetyni, gdzie ich wydzieliny spły
wają w rodzaj cementowej rynienki, wygrzeba
nej w zkmi. Stąd odpływaia na zewnątrz, lejąc 
sie ciurkiem, iak woda z ki snu wodoc!agowego 
do specjalnej fosy Otóż można widzieć, jak ko
biety hinduskie tłoczą s'ę w ogonku, żeby zła- 
pa ctrohe tej małpiej uryny do garnuszka, po- 
Ĉ eij  racza n*9 małymi łykami, albowiem ten 
ohydny płyn.. oczyczcza duszę i zapewnia w er- 
nym szczęśliwe bytowanie na tamtym świecie„.

■Jest d’a nas rzeczą niezrozumiała, że podob
ne praktyki istn'eią jeszcze w krain, który szczy
ci się swoja starą, wysoka kultura i gd z e żyic 
tysiące ludzi którzy spędzili szereg lat w Euro
pie i pokończyli uniwersytety europejskie. W 
większości miast Indyj sa Hindusi o wyższem 
wykształceniu, doktorzy medycyny i uczeni, któ
rzy znaa fizykę, cliamię b'oiog‘ę leczą choryh 
na modłę europejska i naucza a w szkołach hindu 
skich i uniwersytetach. Tem niemniej, gdy tylko 
wrócą do swego krain, stosują sie bez wahania 
do niesamowitych praktyk re igii swoich ziom
ków która pod pewnenii względami iest równie 
barbarzyńska, iak u dz kich ludożerców w głębi
Afryki.

To samo dotyczy Hindusów najwyższej ka
sty. radżów i maharadżów, którzy regularnie co 
rok spędzaia po kilka miesięcy w Europie, żyjac 
identyczn e tak samo iak bogaci Europeczycy. 
Skoro iodnak wrócą do sieb e. z dnia na d7łen

I przemieniała sie w dzikich, iedzą ekskrementy 
„świętych krów" i p’ią ohydne wydzieliny „św ę 
tych małp" stosując się do tych wszystkich rytu
alnych przepisów lakę narzuca Hindusom wszy
stkich kast ich religia której przecież pod mektó- 
ryml innymi względami nie brak mądrości anł 
poezji.

Już obecnie miejsca w oknach, z których najlepiej 
widać będzie pochód koronacyjny, zostały wykupiono, 
a te, które są jeszcze wolne, z dnia na dzień staja się 
droższe.

Według tradycji tworzy się również specjalny sąd 
pod przewodnictwem lorda kanclerza, który rozstrzy
gać będzie o uprawnieniach dziedzicznych członków ró
żnych rodów, co do objęcia szeregu honorowych funkeyj 
podczas uroczystości koronacji.

Do uprawnień takich należy m. in. próbowanie 
wina przed królem, by nie narazić go na otrucie da
lej przechowywanie munsztuka od papierosów. Inny 
przedstawiciel starej szlachty ma prawo wglądu do ku
chni, a specjalnie zaszczytny jest urząd „Kings Cham
pion,,, który polega na bronieniu... honoru króla. Otóż, 
jeśli podczas bankietu, ktoś prywatnie zrobi uwagę, że 
nowy król nie po królewsku postąpił, „Kings Cham

pion,, ma obowiązek wyzwać go na śmiertelną walkę.
Że potrzebny jest sąd dla rozstrzygania sporów o 

objęcie tych funkeyj, świadczy wypadek, który zdarzył 
się podczas koronacji dziadka obecnego króla, Edwarda 
VII. Książę na Newcastle i hrabia Shrewsbury jedno
cześnie podali królowi dwie rękawiczki z prawej ręki; 
oczywiście wynikła sprawa, a sąd przyznał słuszność 
hrabiemu.

Podczas przyszii.ioczrej koronacji młody hr. 
Shrewsbury nosić będz;e laskę z kości słoniowej jako 
insygnia urzędu „najwyższego lorda stewarda lrlandji" 
i poda rękawiczki królowi.

„Baronowie 5 portów" (Hastings Romuey, Hythe, 
Dover i Sandwich) i tym razem nieść będą nad kró
lem baldachim.

Dczniowie szkoły westminsterskiej mają również 
specjalny przywilej powitania króla w hallu zamku 
okrzykiem „Vivat, vivat, Edwards Rex!“. Nie kto 
inny oczywiście, jak arcybiskup z Canterbury nałoży 
Edwardowi VIII koronę na skronie.

Podczas początkowej ccremonji król występuje 
bardzo skromnie ubrany i swemu ludowi pokazuje się 
w purpurowym jedwabnym żakiecie. Tron stoi na pły
cie kamiennej, która się nazywa „kamieniem przezna
czenia" Właściwy obrządek zaczyna się z chwilą, gdy 
król wkłada na siebie płaszcz i inne części królewskiego 
stroju. Potem następuje namaszczenie i włożenie ko
rony.

Anglicy, jakkolwiek bardzo lubią dw’ór i eałą ro
dzinę królewską, ciekawi są bardzo kosztów koronaeji. 
Trudno obecnie je określić, w każdym razie koronacja 
Jerzego V kosztowało 245.000 funtów sztcrlingóuc, 
z czego 130.000 poszło na przyjęcie królów, książąt i  
innych gości IV. Brylnaji, którzy asystowali przy uro
czystości. Wobec tego, że spodziewany jest mniejszy 
zjazd, koszty zapewne będą niższe.

W najbliższym czasie parlament rozpatrzy kwestję 
listy cywilnej króla i królowej — matki. Według prze
widywań wdowa po królu Jerzym V ma otrzymywać 
70.000 funtów rocznie, zaś suma do prywatnej dyspo
zycji Edwarda VIII sięgać ma wysokości 110.000 fun
tów. Ojciec Edwarda VIII w roku 1931, wobec trud
ności finansowych swego kraju, obniżył listę cywilną 
do 97.800 fu n t i obecnie panuje mniemanie, że syn 
postąpi tak samo.

Stosunkowo niedawno dowiedział się świat, że 
nowy król nigdy nie wkłada ubrania prosto od krawca. 
Nowe ubrania noszone są przez jednego z zaufanych 
knmerdynerów przez tydzień do dwóch tygodni i do
piero wówczas używa ich król.

Królowa Mary w ciągu najbliższych dwóch mie
sięcy ma zamiar przeprowadzić się z pałacu Buckingham 
do pałacu Marlborongh, gdzie ostatnie swe lata spę
dziła również królowa — wdowa Aleksandia. Królowa 
— matka zwiedzała obecnie Marlborongh (200 pokoji!) 
i zarządziła szereg zmian, mających na celu oszczęd
ności.

Król Edward, który w pałacu Buckingham bywa 
obecnie raczej dla spełniania obowiązków i odwiedza
nia Matki, przed wprowadzeniem się tam na stałe pro
jektuje również szereg zmian w swej królewskiej sie
dzibie. (j. s. m.)

Przewódcy przewrotu japońskiego
sąd zen i będą p rzez  sąd  w o je n jy
B o r  l in ,  (teł. wł.) Według oficjalnych wiadomo

ści z Tokjo, decyzją tajnej rady państwa wszyscy ofi
cerowie w liczbie 1400, ktrózy brali udział w niedawnym 
przewrocie, zostaną oddani pod sąd wojenny.

Akt oskarżenia zarzuca im organizację powstania 
wojskowego, podczas którego stracili życic zasłużeni 
dla Japouji dygnitarze, (m)

L o n d y n ,  (teł. wł.) Trudności w formowaniu no
wego rządu wzrosły ponownie, przyezem na stanowi
sko marszałka senatu i premjera wysuwany jest książę 
Koinei. (m)

W  omłocie
PIEPRZNE „LISTY" CZYTELNIKÓW'

KILKA PISM codziennych drukuje — oczywiście 
codziennie — t, zw. listy czytelników, wywlekając# 
wszelkiego rodzaju brudy życia i starające się je brać 
„na rozum", ba nawet usprawiedliwiać ze stanowiska 
„społecznego". Tego rodzaju wynurzenia, do których 
redakcje brukowców zatrudniają zapewne wybitnych 
„specjalistów" wkraczają często w taką atmosferę, że 
n:eraz człowiek s'ę zastanawia, dlaczego to cenzor tue 
konfiskuje tego właśnie rodzaju wyczynów prasowych, 
tembardziej że przecież nie trudno w owych „listach 
czytelników" odkryć rozsadników ordynarnej porno
grafii.

N'e chcemy drapować siz w togę ponad namiętno
ściami ludzkiemi stojących Katonów, nie chcemy „żą
dać" „domagać się" czy też „bić na alarm". Pragnie
my jednak oświadczyć, że tak daleko idące schlebia
nie brukowców pewnej kategorji czytelników je»t 
sprzeczne z zasadami uczciwości społecznej.

O etyce dziennikarskiej lepiej milczeć.

NIEDEMOKRATYCZNE OBWIESZCZA. 
NIE AWANSÓW

ZAPOWIEDZIANE na 1 bm. awanse wywołały o- 
gromne zainteresowanie w kolach pracowników pań
stwowych, tembardziej, że w oficjalnym komunikacie 
specjalnie podkreślano że awanse obejmują urzędni
ków niższych grup i w przeważającej mierze na sta
nowiskach poza Warszawą Jak się dotąd okazało- 
jest to zgodne z prawdą. Trudno jednak nie uczynić 
pewnej przykrej uwagi.

Otóż najpierw ogłoszono listę awansów urzędni
ków wyższych grup A więc naczelnik taki czy siaki 
awansował, itd. Potem opublikowano listę „średnich" 
urzędników również omnibus cum titulis A co dla 
których każde przesunięcie o jeden z bardzo licznych 
„na dole" szczeblj jest prawdziwem marzeniem, nie 
mogą nigdzie swych nazwisk wyczytać. Nie mamy o- 
czywiście pretensyj ani do siebie anj do innych dzien
ników by ogłosiły listę przeszło 10 tysięcy awansowa
nych niższych urzędników uważamy jednak za nie
pożądany objaw, jeśli trzy dni po terminie awansów nie 
możemy zamieścić informacji, że dekrety awansowe 
doręczono już wszystkim awansowanym.
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Poiska w9 przeki oju Wieści ze świata
P r z e d  o sta teczn ą  lik w id a c ją  za targu  

w  p rzem y śle  w ęglow ym
W dniu 3 marca rb. odbyło się w Min. 

opieki społecznej w Warszawie posiedzenie 
gospodarcze nadzwyczajnelj komisji rozjem
czej dla przemysłu węgłowego Zagłębia dąb
rowskiego i krakowskiego. Na posiedzeniu 
tem, tr którem m. in. wziął udział główny 
inspektor pracy dyrektor M. Klott, wyzna
czony przez p. Ministra opieki społecznej 
przewodniczącym konrsji, postanowiono zwo
łać pierwsze plenarne posiedzenie komisji z 
udziałem ławników i przedstawicieli stron na 
czwartek dn. 5 marca rb.

W związku z tem, spodziewać się należy, 
iż orzeczenie nadzwyczajnej komisji rozjem
czej, wydane będzie jeszcze w bieżącym ty
godniu.

Wobec nadania przez p. Ministra opieki 
Bpołeeznej orzeczeniu komisji polubowno-ar- 
bitrażowej w Katowicach mocy obowiązują
cej dla całego przemysłu węglowego na Gór
nym Śląsku, zakończenie procedury rozjem
czej dla Zagłębia dąbrowskiego i krakow
skiego oznaczać będzie całkowitą likwidację 
zatargu w górnictwie węglowem w Polsce.

S tra jk  w łó k n ia rzy  w  Ł odzi
Strajk włókniarzy objął w, ciągu dnia 

wczorajszego w całym okręgu łódzkim około 
8 tys. robotników. Unieruchomione zostały 
przeważnie drobne zakłady przemysłowe. — 
Zebrania delegatów fabrycznych uchwaliły 
«wróc’e się do komisji międzyzwiązkowej z 
wnioskiem, że o ilp do 5 b. m. właściciele fa
bryk. w których trwa straik nie podpiszą u- 
mowy, należy poczynfć kroki w kierunku roz
szerzenia strajku na cały przemysł włókien
niczy.
C h cia ł s ię  o żen ić  z  w ła sn ą  s io strą

Do rabinatu warszawskiego zgłosił się 
n’ejaki Borys K.. przebywający obecnie w 
W arszaw'e. Opowiadał następującą niesamo
wita hłstorję: Mianowicie, zakochał się 15 lat 
♦emu w jednej bogatej kobiecie, zamieszkałej 
w  Białymstoku. Kiedy jego matka dowiedzia
ła się o zamiarze poślubienia owei kobiety, 
oświadczyła, że pod żadnym pozorem me zga
dza s*ę na to małżeństwo, grożąc, że jeśli doj
dzie ono do skutku, to pozbawi s*e życia.

K*Ika miesięcy temu matka umarła. — 
Przed zgonem wystosowała list do syna, -w 
którym, wyznała mu. że kobieta, kochana 
przez n'ego jest jej córką, czyli jego siostra. 
Wobec tego, że pozostawał on już w bliskich 
stosunkach ze swoją ukochana, zapytuje rabi
na, co ma robić, czy może s’ę z nfa ożenić. 
Czy też nie. A jeśli n5e, to w jaki sposób mo
że wyjść z trudnej sytuacji.
H itlero w cy , ź le  m ów iący  po n iem ieck a

Na jednej z uhe Chorzowa przechodnie 
fcauważylf dwóch osobników, ubranych w 
imundury zhitleryzowanej „Jungdeutsche Par- 
tel“ ze swastykami na pasach. Zachowanie 
osobników było tak prowokacyjne, że prze
chodnie powiadomili bezwłocznie policję, która 
'doprowadziła prowokatorów na komisariat 
policji.

W  trakcie dochodzeń okazało się. że oso
bnikami są Wilhelm Trypora zam. w Chorzo
wie przy ul. Powstańców 19 oraz Bernard 
Berudky z W. Hajduk którzy władają bar
dzo mamię językiem niemieckim. Komentarze 
sa zbyteczne.
K n ter  z e  szp rotam i z a to n ą ł

Z Gdyni donoszą: we wtorek o godz. 6 
rano, podczas wejścia do basenu południowe
go w porcie, począł tonąć kuter rybacki 
..Gdynia 46*. Załoga złożona z 4 ludzi urato
wała się, kierując zagrożony kuter do falo
chronu, na który wysiadła. Kutra zaś, mimo 
natychmiastowego przybycia z pomocą holo
wnika „Ursus“, nię udało się uratować. — 
Wiózł on znaczny ładunek szprotów.
H and el ryb a m i m orsk iem i w  r ęk a ch  

ży d ow sk ich
W obecnym wielkopostnym okresie szer

sze rozmiary przybiera handel rybami morskie 
m*. Wędzarnie morskie w Pucku, Kuźn'ćy, Ja- 
starnf i Helu, pracują na dwie zmiany, chcąc 
wyzyskać odpowiednią koniunkturę. Popyt na 
ryby jest duży, duże obroty j zarobki, niestety 
polski kuoiec niewiele zarabia. pon’eważ han
del rybami znajduje się w rekach żydowskich. 
Skrzynki sa wysyłane wagonowo do kraju 
lecz przeważnie już są kupione na miejscu 
przez handlarzy żydowskich.
D ziec i n a  sła b y m  lo d z ie

W Chorzow;e "a stawie ślizgała s*ę gro
madka dz'eci. Lód nagle załamał się i czworo 
dzfeci wpadłv do wody. Przechodzący obok 
stawu robotwk Roman Zaręba, z narażeniem 
władnego życia zdołał wyratować troie dzieci 
czwarte natomiast. 6-letni Franciszek Kwaś
niewski utonęło. Po k’lku godzinach straż oo 
żarna wydobyła z wody zwłoki dziecka
P ier w sz e  a p a ra ty  te lew  iz y jn e  w  P o lsc e

W a r s z a w a ,  4. III. Jak się dowiadujemy. v 
bieżącym tygodniu nadeszły do Warszawy pierwsze a-

parały telewizyjne według angielskiego patentu. Apa 
raty te posłużyć mają do prób urządzenia w War 
szawie instalacji, służących do odbierania obrazów ns 
odległość. Próby te przeprowadzi między in. stołeczne 
siei telefoniczna, gdyż te angielskie aparaty telewizyj
ne funkcjonują przez przewody telefoniczne. Aparat} 
do przesyłania obrazów na odległość są bardzo koszto
wne. Domowy taki przyrząd kosztuje około 2 tysiąct 
złotych.

Życie Wielkopolski
Pcnrań.

UROCZYSTE POŻEGNANIE RADCY DR. SZULCA
Na wczorajszem posiedzeniu magistratu 

pożegnano uroczyście p. radcę dr. Szulca, u- 
stępującego po upływie dwunastu lat jego ka
dencji i przechodzącego na emeryturę. Było 
to ostatnie posiedzenie magistratu, w którem 
— jako radca miejski — mógł brać udział. 
Pożegnalne przemówienie wygłosił p. prezy
dent miacta płk. Więckowski w bardzo ser
decznych: i ciepłych słowach żegnaj ;c p. rad
cę i podnosząc jego zasługi, jakie położył 
w ciągu 12 lat pracy dla miasta.

Skolei zabrał głos p. dr. Szulc, dzięku

ŚMIAŁE WŁAMANIE DO BIUR „KREDYTU" 
Kasiarze zrabowali kilka tysięcy złotych, poczem zbiegli

Przy ul. Pocztowej, tuż na przeciw głów
nego urzędu pocztowego, mieszczą się biura 
spółdzielni kredytowej „Kredyt". Instytucja 
ta jest niezwykle popularna w naszem mieście, 
gdyż dzięki t. zw. asygnetom „Kredytu" otrzy 
mać można we wszystkich sklepach chrześci
jańskich towary wszelkiego rodzaju na raty.

W pierwszych dniach każdego miesiąca 
panuje w „Kreuycie" zrozumiały ruch. To mę 
żowie zaufania przynoszą zankasowaną go
tówkę. Tak też było wczoraj. Od samego ra
na przyjmowała kasa pieniądze. O godz. 13-tej 
wszyscy urzędnicy i urzędn czki opuścili biu 
ro, udając się na obiad. W  biurze nie pozo
stał nikt.

Kasiarze, musiało ich być kilku, w czasie 
krótkiego czasu zdołali nietylko rozpruć kasę

ZAMACH NA BURMISTRZA
Do prywatnego mieszkania rzucono bombę

K r z y w i k  Dnia 28 lutego br. pomię
dzy godz. 21 a 22-gą wrzucono przez okno 
do mieszkania burm. p. Władysława Kabs- 
cha w Krzywiniu bombę własnej konstrukcji. 
Naskutek eksplozji pokój wraz z meblami 
nos tał zdemolowany i wszystkie szyby wy
padły. Na szczęście w pokoju, do którego wrzu 
cono bombę, nikt się nie znajdował. P. bur
mistrz Kabseh opuścił ten pokój właśnie przed 
kilku minutami, dzięki temu przeczuciu urato
wany został od śmierci. Od kilku dni prowa
dzi się energiczne dochodzenia, które usta
liły, że bomba sporządzona była z buksu z

MŁODOCIANY MORDERCA UMIESZCZONY W DGMU POPRAWCZYM
W ub. poniedziałek zakończyła s*ę w Kro- 

toszynip sensacyjna rozprawa przec'wko 15- 
1-etn'emu Klince. który we wrześniu ub. roku 
w Zdunach pod Krotoszynem zamordował przy 
*ac*ółke ojca swego, Ka*arzyne Lorencowa. 
Oskarżony Heintz Kl'nt który Lorencowei nie 
lubił. zab'l ?a — jak tw'erdzf akt oskarżenia — 
kilkoma uderzeniami s*ek*era w gtowe.

W drugim dm'u rozprawy przesłuchano 
pozostałych 12 świadków, którzy do rozprawy 
zasadn'ezo nie nowego nie wnieśl1. Skolei prze
słuchał sad dwóch b'egivch: dr. Krzywańskie- 
go z Krotoszyna l dr. Leśniaka z Os<rowa. Bie
gli ci stw'erdzili. *ż znajdująca sie na spod

NADUŻYCIA W SĄDZIE GRODZKIM WE WRZEŚNI
WRZEŚNIA (Tel. wł.) Dz'siai areszto

wano b. kierownika sadu grodzkiego we 
Wrześni. Teofila Stachowsk'e"O. pod zarzu
tem przywłaszczenia około 14 tys. zł z sum 
depozytowych Sadu.

SPRAWCY KRWAWEGO NAPADU NA POLICJANTA UKARANI
Przed sadem okręgowym na sesji wyjazdowej w 

Czarnkowie odbyja się rozprawa karna przeciw 
Maksymilianowi Wojdziakowi i Leonowi Szypuliń- 
skiemu oskarżonym o napad i pobicie posterunko
wego P P Przewodniczy} sędzia s o- Ostrowski 
oskarżenie wnosił prokurator Góralewicz bronił zaś 
adwokat Nowosielski z Poznania Krytycznego wie- 
czora oskarżeni zabawiali sie w lokalu p. Skap- 
skinego raczac się obficie wódką W stanie pod
chmielonym rozpoczęli się awanturować co usłyszał 
przechodzący obok posterunkowy Zalewski Wszedł

K iep u ra  w y stą p i w  o p erze  
w a rsza w sk ie j

BERLIN (Tel. wł.) — Wczoraj opuścił 
Berhn K'epura i udał s'ę do Wiednia, edzie 
wystąpi dwa lub trzy razy gościnnie w rnn- 
tejszęi operze. Następme bedzie Kiepura na
kręcać film. Przed odjazdem żegnano Kiepurę 
bankietem Po ukończeniu filmu w Wiedniu

jąc ze wzruszeniem za urządzaną spowodu jo 
go ustąpienia uroczystość. Krzesło p. radcy 
udekorowane było girlandą zieleni, po prze
mówieniach otrzymał on piękny kosz kwia
tów. Wręczono mu także medal miejski „za 
pracę i zasługi'1 w dowód zrozumienia dlu 
jego dwunastoletniej pracy.

P. radca dr. Szulc pomimo upływu ka
dencji nie przestaje swej pracy w zarządzie 
miejskm. Pozost nie nadal naczelnikiem wy
działu zd-~wia, a traci jedynie prawo uczest
niczenia w posiedzeniach magistratu.

i opróżnić ją, ale i przejrzeć wszystkie biu
ra. Z dotychczasowych obliczeń wynika, że 
skradziono 8 tys. zł gotówki, książkę depo
zytową na 8 tys. zł i polisy ubezpieczeniowe 
banku „Vesta".

Kradzież zauważono po powrocie per
sonelu do biura. Wezwano pol eję. Przybyli 
na miejsce włamania kierownik wydz. śled
czego kom. P.P. Nowakowski i asp. P.P Lu- 
baszko, kierownik IV komisarjatu. Agenci po
licyjni dokonali wstępnych badań. Rozesłano 
zawiadomienia telegraficznie do wszystkich 
posterunków policyjnych, nakazując pościg za 
kasiarzami, którzy będą usiłowali zbiec. W 
banku zastrzeżono wypłatę pieniędzy na ksią
żeczkę depozytową. Narazie władze nie zdra
dzają wyników dochodzeń.

koła od wozu i napełniona prochem dymnym. 
Do bomby w ten sposób skonstruowanej przy
czepiono lont i po zapaleniu tegoż wrzucono 
bombę przez okno do pokoju, gdzie nastą
piła eksplozja.

Śledztwo przeprowadza osobiście powia
towy komendant P.P. Krupowicz. Aresztowa
no dotąd kilka osób podejrzanych, z uwag; 
jednakowoż na toczące się śledztwo podanie 
szczegółów jest niepożądane. Zamach ten nie
wątpliwie ma podłoże polityczne i pozos‘aje 
być może w związku z krwawemi zajściami 
w Krzywiniu we wrześniu ub. roku, (r)

nich  oskarżonego krew jest krwń ludzka.
Po zamknięciu przewodu sądowego zabrał 

głos prok. Dam, który wygłosił 2-godzinne. do
skonale ujęte, przemówienie wnosząc w kon
kluzji o surowe ukaran’e oskarżonego.

Obrońca oskarżonego adw. Bandych z 
Krotoszyna pros’I o unlewinnienie swego man- 
danta.

Oskarżony w ostatniem słow'e twierdził 
że jest n*ewinny.

O godz 21-ei ogłosił sad. oo dłuższej na
radzie. wyrok skazu’acv Hfinza Klfnte na u- 
m’eszczenie aż do pełnoletności w domu po
ora wczym. Wyrok wywołaj duże poruszen*e.

Stachowski został zwolniony ze sądowni
ctwa w czerwcu 1935 r.

Jednocześnie na podstaw*e podeirzenia 
o współdziałanie w tem orzestenstwe aresz
towano sekretarza sadu. Antoniego Kroto- 
sz' ńck’ego. Śledztwo trwa.

do lokalu, żeby przywrócić porządek jednak awan. 
turnicy rzucili się na niego wepchnęli do ciemnego 
pokoju i tam pobili eo poranili nożem Zaalarmo
wano posterunek policji i przybyli Policjanci aresz
towali napastników

Sad po wysłuchaniu świadków i naradzie ogło
sił wyrok mocą któreeo Maksymilian Woidziak ska
zany został na jeden rok więzienia zaś Szypuliński 
na 8 mieś więzienia Obu oskarżonym zaliczono czas 
aresztu na poczet wymierzonej kary

wyjedzie Kiepura na dłuższy czas do Holly
wood, zapewnił jednak, że przed wyjazdem do 
Ameryki wystąp* w operze warszawskiej.

D ziw ne za rzą d zen ie  ru m u ń sk ich  władz 
szk o ln y ch
B u k a r e s z t ,  4. III. Bukareszteńskie wladta 

szkolne zakazały nauczania religji w szkołach pań
stwowych w innych językach poza rumuńskim. Za
rządzenie to dotyka niesłychanie boleśni emniejszość 
polską, rozporządzającą dostateczną ilością polskich 
szkół prywatnych. Czynniki polskie wszczęły starania 
celem złagodzenia tego zarządzenia, godzącego — za
gwarantowane konstytucją prawa lojalnpj wobec pań
stwa mniejszości polskiej w Rumunji. (P3JT)

Z am ów ien ia  a r g en ty ń sk ie  w  P o lsc e  
Stale zamieszkały w Argentynie wysłannik eks

portowy Izby P -H warszawskiej zawarł ostatnio kil
ka poważniejszych tranzakcvj na dostawę polskich to
warów do Argentyny Między innemi uzyskane za- 
mówiena dotyczą 1 000 klg przędzy sztucznego je
dwabiu. około 1000 klg przędzy wełnianej i 15 toa 
kwasu octowego W toku znajdują się pertraktacje c 
dostawę do Argentyny naczyń emaliowanych rotacyj
nego papieru gazetowego i większe ilości krzeseł gię
tych. Pozatem istnieją możliwości dostawy dla Ar
gentyny niektórych polskich artykułów chemicznych.

N ie zw y k ła  „mamka**

świat poraź p.erwszy od trzydziestu lat niedźwiedziąt 
ko z którem dozorcy i dyrekcja Zoo ma niemało kio 
potów. Otaczają ie jednakże wszyscy taką troską i  
t anuie obawa, aby niedżwiedziątko nie ..popsuło ssę' 
Widzimy na powyższej fotografii chwilę karmień a g' 
mlekiem z higienicznej butelki.

Przez okienko humorv
OSTROŻNOŚĆ N IE  Z A W A D Z I.

Pawełku, uważaj na tego numerowego, żeby nie 
uciekł z naszenii bagażami.

WPADŁ
— Bardzo mł przykro, ale teu tani;< 

obiecałam tuż komu innemu. No n*ech pa" s* 
nie dasa- przedstawię pana śhcznei pan^e.

— Alęż nanno Edyto ia me clicę tańczyć 
z żadną śliczna panna, tylko z paira.

DIEP7’CZNOŚĆ
W pewnęm towarzystwie toczy się roz* 

mowa na temat dz:edzl;zności talentów. 
Mayer nie bferze udziału w dy^kusi'. W pe
wnej chwlf ktoś zwraca sie do nięgo:

— No. a pan? Czy pan w*erzy w dzie
dziczność?

— Co za pytanie! — odpowiada Mayef 
— A skąd ja mam mój cały majątek?

KOMPLEMENT
Pewna ..panlęnka" majaca już ponad płeć* 

dz*es:atke. obawiała s*e starość*. Pewnego 
dnja zwróc*ał się do swego przyjaciela:

Karolu czy uważasz, że jestem stara?-.
— Ależ, ę złe tam. kochan«e... — odparł 

przyiacel. — N'e jesteś wcale stara, tylko tak 
wyglądasz...
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W ramact) spraw gospodarczych
Nowa polityka buraczana

pod kqtem interesów mulej własności rolnei
W zwązku z wykonaniem dekretu z dn,

3 grudnia 1935 r. o regulowaniu gospadarki 
cyfrowej j buraczanej Komitet Ekonomiczny 
Ministrów przeprowadził podział pomiędzy 
cukrown'e 90.000 q. cukru białego, stanowią
cych część kontyngentu wewnętrznego na 
okres kampanijny 1936/37 oraz ustal'1 na dwa 
okresy kampanijne 1936/37 1 1937/38 zasady 
wykorzystania uprawnień, wynikających ze 
■wspomnianego dekretu » dotyczących wyboru 
kategorii plantatorów.

Jeśli chodzi o podział kontyngentu na rok 
1936/37. to należy zaznaczyć, żP został on do
konany przedewszystkiem pod katem widze
nia interesów specjalnych kategorii planta
torów, jak np. właścicieli gospodarstw, pow
stałych w zwjazku z przebudową ustroju roi; 
nego, członków spółek wodnych, właściciel* 
gospodarstw, którym plantacje polikwidowa
no, bądź w związku ze spadkiem konsumcji 
cukru w Polsce, bądź w związku z zamknię
ciem niektórych cukrowni i t. p. Przy po
dziale wzięty był również w rachubę w po
ważnym stopniu interes naszego przemysl-u 
cukrowniczego zp szczególnym uwzględnie
niem zarysowujących się procesów łączenia 
s*ę poszczególnych cukrowni.

Również przeznaczono 40 tys. q. cukru 
w  rozwinięcie plantacyi w Małopolsce Wscho 
dniej, gdz'e w ostatnich latach redukcje plan- 
tacyj przybrały większy, niż gdzieindziej roz
miar. W okręgu tarnopolskim projektowane 
jest wybudowanie nowej cukrowni „Podole“, 
■arazje jednak wyżej wskazany kontyngent 
będzi® przerabiany w innych cukrowniach.

W zakresie wyboru poszczególnych ka- 
tegoryj plantatorów Komitet Ekonomiczny M« 
nrstrów uchwal’1 dwuletni plan działania, w 
którym to okres'e maja być dokonane pewne 
przesim(ęc’a na rzecz mn’ejszej własności rol
nej.

W pierwszym roku przesunięci na ko
rzyść mniejszej własności rolnei mają wyno
sić 5 proc, dotychczasowego udziału większej 
własności w plantacjach buraczanych, przy- 
czem w odnies'eniu do k'lku cukrowni, gdzie 
nastąpiło ostatnio niewspółmiernie wvsok’e 
skurczenie się areału plantacji włościańskich, 
skala redukcji będzie powiększona do 7^ 
proc. Od przesunięć, o których wyżej mowa 
— będą wolne te tereny w których udział 
plantacji gospodarstw małych os’ągnie 40 
proc, ogółu dostaw.

W następnym okresie kamp. 1937/38 ma
ją nastąpić dalsze przesunięcia na rzecz mniej
szej własności rolnej. aż do os,ag”ięc’a przez 
nią wysokości udziałów w plantacjach j roku 
1929/30 z tern ied"ak, że udział małorolnych 
w  woj. poznańskim 1 pomorskłem n'e bedz’e 
niższy, n«ż 25 proc„ a «a pozostałym terenie 
nie mniejszy, njż 35 proc, ogółu dostaw. Przy 
powyższych redukcjach została przyjęta zasa
da, że gdyby w którymkolwiek okręgu nąsku- 
tek zastosowań'® tych postanowień zaszła po
trzeba zmniejszenia plantacyj wielkorolnych 
■więcej, niż o 25 proc., wówczas skala reduk
cji n’e powinna przekroczyć powyższej normy

Należy zahaczyć, że oprócz przesun’ęć, 
o  których była wyżej mowa, pod uprawę 
mn'ejszei własność' rolnei zostaną przeznaczo

S te lla  O lgierd

WIDMO JESIENI
Powi niby sensacyjna

2 8 )  „Szkoda, że wcześniej n’e pomyślałam 
o tem‘ — wyrzucała sobie, przeszukując pa- 
pnery. Wreszce pochwyciła kartę:

„Instytut Kosmetyczno-Lekarsk’** 
w ’dniała nazwa f adres upragnionego przy
bytku. % .

Ewa narzuc'ła na s'eb’e szlafrok i pode
szła da telefonu. Po krótklei rozmowie po
częła się gorączkowo ub’erać. Od czasu do 
czasu przyglądała s'ę sobie w lustrzę mając 
wrednie, że spogląda na coś zupełn’c obce
go- nie związanego z n’ą. co wvmkneło s'e z 
P">d jej władzy, a co opanował Czas — okrut- 
n'k i niszczy, niszczy tak. że ona temu prze- 
szkodzfć ”’e może. W pew’en sposób może 
zapobiec zwszczenłu. ale nfe na długo. A tym
czasem, z każdym dniem dziać się będą co
raz straszliwsze rzeczy: włosy s'w’eć. bez 
jei w'edzy nawet, twarz pokrywać się będz'e 
s’ec’a zmarszczek, coraz gęstszą, coraz wy
raźniejszą... A ona będz’e bezsilna! Nie. żadna 
s’ła ludzka n>e powstrzyma biegu czasu n'e 
zahamuie tej kreciej roboty w iei organiźm'e.

— Boże! — wykrzyknęła naraz z oczy
ma rozszerzonemu przerażeniem. — Ja nie 
chcę być stara, n’e chcę! nie chcę!

ne w 1936/37 wszelkie przyrosty plantacyjne, 
jakie odpowiadać będą wzrostów’ kontyngen
tu cukru, przeznaczonego “a rynek wewnę
trzny.

Przesunięciami pla”tacyi oraz przydzia
łami na rzecz drobnej własność’ rolnej mają 
zająć się w odniesieniu do poszczególnych cu
krowni komisje, złożone z przedstawiciel’ 
właściwego urzędu wojewódzkiego, dąnei cu
krowni. właśc’wego Stowarzyszenia Planta
torów terenowo wlaśc’wej Izby Rolniczej 
oraz organizacyj f mstytucyj. które urząd wo
jewódzki zaprosi do współpracy.

ZARZĄDZENIE, KTÓRE MOŻE DAĆ PRACĘ 100 TYS. DEZRODOTNYCH 
Min. skarbu przystępuje do rewizji zagadnienia świadectw przemysłowych

WARSZAWA, 3. III. Według ntepotwierd 
departament podatkowy min. skarbu opracow 
robotników w każdym warsztacie pracy, naw 
tw a przemysłowego.

W czas’e dyskusji na naradzie gospodarc 
prace 100.000 młodym pracownikom w warsz 
nadto, jak w’adomo, w c’agu roku bieżącego 
towywanego zarządzenia nie będzie za sobą 
przemysłowego wyższej kategorj’.

URZĘDNICY PAŃSTWOWI DOMAGAJA SIE
wstrzymania dekretu o emeryturach

W a r s z a w a  (Tel. wł.) Wczoraj odbyło 
się specjalne posiedzenie prezesów organiza
cji we! odzęcych w skład reprezentacji zawo
dowej pracowników państwowych. Obrady by
ły poświęcone całkowicie zagadnieniu emery
talnemu. Na posiedzeniu dano wyraz rozgo
ryczeniu spowodu niemożności uzyskania au- 
d j e r '" u rzędu w tej sprawie, a zarazem

R A D  J O
pigtefc. 6 marca 1936

Lokalne audycie poznańskie: 6,50 i 7 30 Mu
zyka lekka z płyt; 7 50 Program na dzież bieżą
cy; 12,40 Od sopranu do basu — słynni śpiewa
cy  (płyty); 13.35 Koncert z udziałem oTkicstry. 
solistów i  rewellersów (płyty); 15.20 Przegląd giel 
dowy; 15.30 Polska muzyka taneczna (plytyj; 
18.30 Skrzynka techniczna (omówi kierownik te
chniczny dr. Marjan Rajewski); 18.40 Życie kult, 
artystyczne i społeczne Poznania: 18.45 Kojące 
tony (płyty); 10 00 Skrzynka rolnicza; 19.10 Pro
gram na dzień następny; 19.20 Koncert reklamo
wy; 19.35 Wiadomości sportowe Poznania; 23,05 
Koncert życzeń z płvt gramofonowych

Program ogólnopolski: 6,30 „Kiedy ranne 
wstają zorze“; 6.33 Gimnastyka; 7.20 Dziennik 
poranny; 8.00 Audycja dla szkół; 1157 Sygnał 
czasu; 12.00 Hejnał z Krakowa; 12 03 Dziennik 
południowy; 12.15 Audycja dla szkół (d|a dzieci 
starszych): Syherja — kraj śniegu sjonca i wy
gnania: a) Opowiadanie Wacława Sieroszewskie
go. 1>) Pieśni Powstańców; 13 25 Chwilka gospo
darstwa domowego; 13.30 Z rynku pracy: 15.15 
Wiadomości o eksporcie polskim; 16 00 Pogadanka 
dla chorych w opracowaniu ks kapelana Micha
ła Rękasa (ze Lwowa): 16.15 Koncert ork. Tadeu
sza Seredyńskiego (zc Lwowa): 16,45 Przyroda w 
marcu — pogadanka dla dzieci starszych — wy
głosi Stanisław Sumiński; 17.00 Skarby Polski:

Ob’e ręce wpiła we włosy ’ przez chwi
lę zdawało jej s’ę. że potraf’ zerwać tę sta
rzejącą się, mimo jej woli, twarz z tułow'a 
i roztrzaskać o śc’anę. jak czerep już niepo
trzebny.

Ale opanowała się natychmiast przypom
nieniem. że zdenerwowanie źle wpływa na 
wygląd zewnętrzny.

O umówionej godzinie zjawiła s'e w In
stytucie. Idąc po szerokich, marmurowych 
schodach, rozmyślała o tern, dlaczego Natura 
nie dała człow;ekowi. jeżeli już n*e weczncj 
młodość*, to przynajmniej tej zdolnoścf odmła
dzania się z każdą wiosną, jak drzewom...

— Niech! pan' coś ze mna zrobi. ”’ech 
pani nJe pozwoli tni s’ę starzeć — mówiła w 
chwilę potem do lekarki Znansk’ej właśc*- 
cfelkj Instytutu, siedząc u n'ei w gabinec’e. na 
fotelu, poddana starannemu badan’u. — . Ja 
sie tak boję starość’! Umrzeć muszę, ale mech 
umrę młodo, alę niech nie straszę ludzi twa
rzą pomarszczoną, żółtą, obwisłym podbród
kiem. workami pod oczyma... Nie chcę. nie 
chcę! — krzyknęła h’steryczn’e, patrząc rów 
nocześn’e w oczy lekarce.

— N’ech się pa”' uspokoi, poradźmy coś

W wykonaniu powyższych intencji dekrę- 
tu Pana Prezydenta o polityce buraczanej. 
k'lka dni temu odbyła sję w Poznaniu w gma
chu województwa specjalna konferencja. Było 
to powołan'e przewidzianej przez dekret ko
misji woiewódzk’ei celem dokonan’a rozdziału 
rejonowego (wielkopolskiego) kontyngentu 
buraczanego pomiędzy poszczególne cukrownie 
woj. noznansk'ego.

W konferencji tej poza władza wojewódz
ką, pod nadzorem której odbywa się obecnie 
doroczny podział kontyngentów, brał) udział 
przedstaw'ciele samorządu gospodarczego. 
nrzedstaw’c'ele przemysłu cukrowniczego oraz 
sfery plantatorów buraków cukrowych repre
zentowane przez swą centralę poznańską sto
warzyszeń plantatorskich.

Na konferencji powyższei ustalono zasa
dy według których zo«tan’e dokonany rozdział 
kontyngentów na rok 1936/37.

zonych przez czynniki kompetentne fnformacyj, 
ał rozporządzeni zezwalające na zatrudnianie 
e* wykupującym najniższą kategorję śwfadec-

zej podniesiono, że zarządzenie to może dać 
łatach rzemieślniczych najniższej kategorj). Po- 
zwiększen'e ilości zatrudnionych wedle przygo- 
pociągać obowiązku wykupienia świadectwa

wyr—.ono zdziwienie, że rząd nie wyzyskał 
sposobności, wytworzonej na terenie Sejmu, 
dla usunięcia ciężkiej krzywdy, wyrządzonej 
emerytom. Reprezentacja stoi na stanowisku, 
że w każdym razie wykonanie dekretu z r. 
1935, odliczającego część lat służby zabor
czej winno być bezwzględnie wstrzymane. (M)

Nafta i gazy ziemne — odczyt wygł. _ Wit Suli- 
mirski (ze Lwowa); 17.15 Minuta poezji: wiersze 
Władysława Broniewskiego recytuje Jerzy Ro- 
nard Bujański (z Łodzi); 17.20 Józef Haydn: Pięć 
Kwartetów Wokalnych z tow fortepianu do słów  
F. Gellerta w tłumaczeniu Adama Ludwiga w 
wykonaniu kwartetu mieszanego „Pro Arte‘‘ pod 
kler. Adama Ludwiga Przy fortep Samuel Cho- 
nes (z Wilna); 17.50 Poradnik sportowy: 18.00 
Koncert Sekstetu salonowego Pawła Rynaka 19.40 
Wiadomości sportowy ogólne: 19.45 Komunikat 
śuiegowy z Krakowa; 19 50 Biuro Studjów roz
mawia ze słuchaczami PR.: 20 00 Koncert sym
foniczny w wykonaniu Orkiestry PR., pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga z udziałem Sergjuszn Pro
kofiewa (fort); W przerwie ok godz. 21.00 Dz 
wieczorny oraz Obrazki z Polski współczesnej; 
22 30 Skrzynka techniczna — red Wacław Fren
kiel; 22,45 Wiad. meteor, dla żeglugi powietrznej 
22.50—23 30 Spacer po Europie — retransmisje ze 
stacyj zagranicznych)

Stacje zagraniczne: — Rzym 17.00 Koncert 
dawnej muzyki (transm. z Akademji św. Gecylji) 
21.15 Muzyka organowa: Praga 17.15 Kwartet 
smyczkowy h-dur Mozarta: 21.10 Muzyka fran
cuska: Budapeszt .18.10 Muzyka salonowa; Lenin
grad 18 50 Wesołe kumoszki z Windsoru — op 
kom Nicolai‘ego; Sztutgart 20 10 Radość w domu 
— wesoły wieczór; Berlin 20 10 Wszystko się
kręci _koncert rozrywkowy; Mediolan 21,00 Kon
cert symf z udziałem Dariusza Milhaud (fort); 
Auglja (Nal Pr.) 21.00 Mclodje filmowe

na to!
— Dobrze pa”j radzić m’ spokój. Pani ma 

taką śl’czną cerę, św'eżą buzię, He pan* ma lat 
można wiedzieć?

— Trzydzieści cztery...
— No tak! W pani wieku j ja miałam ła

dna cerę a dziś?...
— Proszę pan’, n’ema s'ę pani czerń przej

mować. Cera będzie z”ów św’eża i łądna, 
przyjdzie panf do nas kilkanaście razy i bę
dzie po zmartw’en’11...

— Doprawdy? pani mnie nie zwodz’? Ja
i kilkadziesiąt razy przyjdę — do śmierć* bę
dę tu chodziła, tylko n'ech pa”i obroni mnie 
od starość'! Błagam parna! Zapłacę, ’le pani 
zeclice. tylko... nfe dajc'e mi być starą, ”ię 
dajc’e mi! Dotąd mego życ’a. pók* starość 
mnip n’e zgnębi...

— Eee! tak pa*”' mówi, jakby tylko nam 
jednej na św’ecle zagrażała starość! N'e moż
na tak s’ę przejmować. To źle wpływa na 
psychikę, a przez to ' ną organ’zm. Trzeba 
troszkę dbać o siebie. „ „

— Przecież ja całe życie właśc'w’e tyFko 
o sieb’e dbam — szczerze odparła Ewa. .

— No. zatem, głowa do góry. zajm'emy 
s’ę pan>a serdecznie. Nic strasznego niema. 
Mamy tu pacjentkę, która ma 56 lat ' sama 
mów* o sobie tak: „byłam stara, żółta, po
marszczona, a teraz mam buzię tylko d0 ca
łowania* ,

— Żeby to i ze mna pani tak zrobua!
— Ależ, proszę pani, twarz pa”i w tu

czem jeszcze n*e przvpom’na twarzy tamte1 
pacjentki. Może pani pozwoli teraz na salę. 
Panno Hele”ko. proszę wz’ąć pacjentkę., Naj
pierw oczyśc’ć starannie, twarz natłuścć pod 

, parówkę, mediofor. masaż na całą twarz, ma

Giełda zbożowa w Poznaniu
Żyto 12.50 .12.75
Pszenica . 19 50 19 75
Jęczmień browaro"’v 14.75 15.25
Jęczmień 700—725 sH 14 25 14 75
Jęczmień 670—680 g/J 14 — 14 25
Owies 450—470 g/l. 14 50 14.75'
Owies standartowy 15 90 14,15
Mąka żvtnia wyciągowa 0—30% *9 25 19 50
Mąka żytnia trat 1 0—50% J8.75 19 —
Mąka źvtma gat 1 0—65% 17.75 18 25
Mqka żytnia cat II 50—65% 1475 15.75
Mt|ka żytnia poślednia ponad 65% 15.25 14.25

usposobienie spokojne *■ . •
Mqka pszenna trat 1C 0—60% 29.75 30 25
Mąka pszenna trat ID 0—65% 28 75 29 25
Mąka pszenna gat I1A 20-55% wł w 28— 28 50
Mąka pszenna gat IIB 20-65% wł w 27 50 28 —
Mąka pszenna gat HD 45—65% 25,_ 25.70
Mąka pszenna gat IIF 55-65% wł w 23 — 23 50
Mąka pszenna gat IIG 60-65% wł w 2! 50 22 —
Mąka pszenna Kat III A 65—70% 19.50 20,—
Mąka pszenna Kat 1111)72—75% 17 50 18 —
Mąka pszenna Kat. 1 wv:*ąK 0—20% 32 — .53 75
Mt|ka pszenna Kat 1A 0—45% 31.25 31.75
Mąka pszenna Kat IB 0—55% 30.25 30 75
Otręby żytnie przem. stand 9.75 10.25
Otręby pszen. grube przem. st. 11 75 12 25
Otręby pszen. średnie przem sta od. 10 50 11.25
Otręby tęcznrenne 9 75 Ib—
Rzepak zimowy 8  — 39 —
Siemię lniane 37— 39 —
Gorczyca 52 — 34.—
Wvka iatowa 22 — 24 —
Peluszka 24— 26 —
Groch Wiktoria 24.— 28.—
Groch Folgera 22 — 24 —
Łubin nipbieski 9.30 10—
Łubin żółty 11.50 12.—
Koniczyna czerwona surowa 120,— 130,—
Koniczyna czerwona 95—97% czyst 135 — 145 —
Koniczyna biała 75— 100,—
Koniczyna szwedzka 165 — 190__
Koniczyna żółta odtuszczona 65,— 75 —
Przelot 75 — 90 —
Makuch lniany w teaflach 17 — 17,25
Makuch rzepakowy w taflach 14,50 14,75
Makuch słoneczn. w tali. 42-43% 1825 1875
Śrut Soja 21 — 22 —
Słoma pszenna luzem 2,20 2,45
Słoma psz^una prnsowana 2 70 295
Słoma żytnia luzem 2 50 2,75
Słoma żytnia prasowana 3 — 3.25
Słoma owsiana luzem 2 75 3 —
Słoma owsiana prasowana 3 25 3.50
Słoma jęczmienna prasowana P.70 2.95
Słoma jęczmienna luzem 2 20 2 45
Siano zwykłe luzem 5,75 6.25
Siano zwykłe prasowane 6 25 6.75
Siano nadnoteckie luzem 6.50 7.-—
Siano nadnoleckie prasowane 7 50
Mak n'enieski 60— 62.—*
Seradela 22-00 24 00

Poznań, dnia 4 marca 1936 r-
Ogólne usposobienie: spokojne.
Ogólny obrót: 2821.1 tonn; w tern żyta 692 t. psza-

nicy 605 t; jęczmienia 415 t;  ow»« 170 loon.

Giełda pieniężna w Poznaniu
Poznań dnia 4 ITI 36 roku — Tendencja dzi

siejszego zebrania giełdowego była utrzymana
Z pożyczek państwowych płacono za 5% poż. 

konwers 60% oraz za 4% premj doi 52,—
Z papierów lokacyjnych P Z K handlowano -4% 

proc zlotowe listy zast po 41—% w zaofiarowaniu 
zaś 4% listy zast konwert obracano po 38,—

Z akcji bankowych poszukiwano Bank Polski po 
92.50 — bez obrotu.

Giełda pieniężna w Warszawie
W a rs z a w a , dnia 4 marca 1936, godz, 

13,15, tel. wł.:
Dolar 5,23: Bank Polsk’ płacił 5,21: 

Marka n’em’ecka 147.50. Dewizy: Berlm 
213-45: gnid. Gdański 99.75: Holandja 360.50; 
Londyn 26.21: Paryż 35.01: Szwajcaria 173.30 
Dolarówka 53; Akcje Banku Polskiego 93,50.

seczka. pod oczy krem hormonowy...
Ewa ani s!e spostrzegła, k'cdy zręczne 

ręcp panny Helenki nałożyły na n’ą rodzaj 
białej ceratowej peleryny, głowę owiązały 
czemś w rodzaiu białej chusteczki, usadowuy 
”a fotelu. Wokół ścian lśniły lustra, przed 
każdem z nich fotel. ”a fotelu, zawinięta w per, 
lerynę pacjentka, ą nad nfa, również w b’eri 
„kosmetyczka11, mająca czynić cuda, zręczńe- 
ml palcami pod kierunkiem lekarki, właśc’- 
c!-elki zakładu. Na ścianach wisMy jak*eś 
przyrządy . których przeznaczenia Ewa na
wet nie próbowała odgadnąć, każdy kąt wy
pełniały niby narzędzia tortur średniow’ecz- 
nych. A wszystko błyszczące. lśn’ące. że aż 
w oczach sie ćmiło.

Panna Helenka rozsmarowala ”a twarzy 
Ewy maść potem przeprowadziła do ’nncgo 
stolika, na którym stat przyrząd zwany .-va- 
poforem“. albo prościej: parówką. Po kilku 
nastu m’nutach. w czasie których, po nagrze
wanej parą twarzy Ewv poczęły spływać kro- 
nle wody, zaprowadzono ja znów ”a poprze
dnio zaimowany fotel. Teraz, starannie zde- 
zvnfekowaną „łyżeczka* 1 * pan’enka usu”eta jej 
/ twarzy wągry. 3 potem mleczna /urka szklą 
ną, w której żarzył się shezny błękitno-Llio- 
werróżowy płomień, tak zwanym ,.medi3io-. 
rem“ poczęła przesuwać po twarzy, nasyca
jąc ją w ten sposób ozonem. \Vreszc'e znów, 
namaściła jej twarz i zręcznem> drobnemu pal
cami poczęła wykonywać zalecony przez le
karkę delikatny masaż. Kjcdy wprawne Palnsz 
ki pa”ny Helenki dotykały naprzykład kac.kow 
jej oczu. Ewie się zdawało, że to muska ją 
jednostajnym ruchem skrzydło motyla.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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KRONIKA MIEJSCOWA
marzec

5
czwartek

Kalendarz rzym. kat
Czwartek Jana 
Piętek Wiktora 

Kalendarz słowiański 
Czwartek Pakosława 
Piętek Wojsława 
Słońce wschód: 6,14 

zachód: 17,22 
Księżyc wschód: 14,41

JESTEM SZCZĘŚLIWA, 12 JUBILEUSZ 20 - LECIA PRACY SCENICZNEJ 
przypadł właśnie w Ostrowie -  mówi p. Marja Szczęsna, świetna artystka 

naszego teatru
— Potem?
— Potem .

zachód: 4,55

Dyżur nocny z czwartku na p'ątek pełni dr. 
Chmiel ul. Kościelna 2, tel. 246. Apteka Stara,
' ^Klno ApoJIo: „Ostatnie dni Pampę1".

Kino Corso: „Katarzynka*'.

Prośba do Komitetów 
powiatowych i miejskich 

Funduszu Szkolnictwa Polsk. Zagr.
Likwidując akcję zbiórkową na rzecz Fun

duszu Szkolnictwa Polskiego Zagranica, uprasza 
Wojewódzki Komitet w Poznam u wszystkie i n 
stytucie i urzędy w Poznaniu, jak również Ko
mitety powiatowe i miejskie na terenie wojew. 
poznańskiego o łaskawe możliwie naiśpiesznjeisze 
nadesłan e list składkowych oraz sprawozdań z 
przeprowadzonej zbiórki do Sekretariatu Woje
wódzkiego Komitetu Funduszu Szkolnictwa I ol- 
sklego Zagranica w Poznaniu, AL Marszałka h- 
sudskiego 13.

Kurs mistrzowski dla czeladników
Zjednoczenie Naród. Chrześcijańskiego Rze

miosła pod protektoratem Izby Rzenńeś^czei w 
Poznaniu urządza w Odolanowie kurs mistrzów- 
ski dla czeladników wszystkich zawodów Odola
nowa i okolcy. Warunki dla kursistów bardzo do 
godne. Opłata za kurs minimalna.

początek kursu 16 marca br.
Zgłoszenia na kurs przyjmuje p. Kolany, kie

rownik szkoły i p. Leon Bocliyński, mistrz kra
wiecki w Odolanowie.

Wypadli
Spłoszenie koni. Onegdaj spłoszyły się na- 

skutek uderzenia orczykiem w nogę konie woj
skowe zaprzężone do powózki. Kme w szalonym 
pędzie galopowały ulicain': Marszałka Piłsud
skiego i Szpitalną. Tu spadł z kozła strzelec Sze
ląg, doznaiąc poważnych obrażeń. Szeląga od
wieziono do szpitala.

Był to wywiad rzeczywiście błyskawiczny. 
Nie sprawdzałem na zegarku, ale mimo to jes
tem święcie przekonany, że rozmowa nasza nie 
trwała dłużej jak dwie minuty. A może i kró
cej! A było to tak:

Wszyscy wiemy, że w dniu dzisiejszym 
obchodzić będzie pani Marja Szczęsna, świet
na artystka dramatyczna teatru w Ostrowie 
piękny jubileusz 20-lecia pracy scenicznej. P. 
Marja Szczęsna wstępnym bojem zdobyła se~ I 
ca Ostrowia i to dzięki swemu świetnemu 
humorowi, temperamentowi, doskonalej grze 
aktorskiej i urodzie. Ale wróćmy do naszej 
rozmowy.

W redakcji było cicho. Pracowałem w sku
pieniu. Przez cienką ścianę dochodził tylko 
nierytmiczny stuk maszyny do pisania, na któ
rej biuralistka „coś do kogoś"’usiłowała wypi
sać. Z ulicy, poprzez otwarte okno, wpadało 
całemi strumieniami cudne marcowe słońce i 
chłodnawe powietrze. Gdzieś, daleko, krzy
czała gromada rozbawionych dzieci, powraca
jących ze szkoły („jak to dobrze, że się lekcje 
już skończyły — prawda?").

Wtem otwierają się z energją drzwi — 
jedne... drugie... Śmiech, lawina słów, tysiąc 
gestów, ktoś wpada do mego pokoju. Ja  po
chyliłem się nad skryptem jeszcze więcej...

— A więc jestem! Nazywam się Szczęs
na! Pan chyba wie? Urodziłam się... mój de- 
bjut bvł... grałam u... uczył mnie.., i jestem 
oto w Ostrowie...

A ja siedzę wciąż cicho i patrzę z szacun
kiem w stronę mojej interlokutorki. Po wyrzu
ceniu z siebie jeszcze ogromnej ilości słów py
tam się cichutko:

— Acha! to Pani? Jubilatka?
— Więc co?
— Więc to Pani urodziła się w roku...
— Niestety!
— A debjut?
— W Warszawie — w Teatrze Letnim — 

1916 rok!

(notuję szybko. Moje blond 
vis - a - vis patrzy w okno, w świat zalany 
słońcem. Prawdziwa wiosna!)... Potem... te
atry lwowskie, krakowskie. Wilno. Łódź, Lu
blin, 2 lata w Warszawie w TKKT. no i tak 
minęło 20 lat kochanej mordęgi. Od września 
jestem w Ostrowie". (Dyskretnie rzucam spoj
rzenie w stronę miłego gościa. W kącikach 
ust drga jeszcze uśmiech).

— ...Solski, Wysocka, śp. Frenkel, Kamiń
ski i wielu innych!

— Ulubiony rodzaj to...
— Dramat i jeszcze raz dramat. Moją u- 

lubioną postacią to „Marja Stuart". Grałam 
we wszystkich utworach Przybyszewskiego. 
Acha! również w „Zaczarowanem kole" Rydla 
no i w wielu, wielu innych sztukach. To była 
praca!

— A obecnie...
— ...czuje się szczęśliwa. Bardzo szczęś

liwa. Niech Pan napisze swoim Czytelnikom, 
Panie Redaktorze, że cieszę się bardzo, że ju
bileusz ten obchodzę właśnie w Ostrowie. Tu
tejsze wysoce kulturalne społeczeństwo umia
ło nadzwyczajnie ocenić wysiłki naszej sceny. 
Kontakt między widownią a sceną był zawsze 
bardzo żywy i Serdeczny. Ale już żegnam! 
Wyjeżdżam! Dowidzenia! Dowidzenia!"

Otwierają się znowu drzwi. Z drugiego 
pokoju dochodzi jeszcze okrzyk:

— Panie Redaktorze! A na jubileuszowe 
przedstawienie zapraszam! Na „Karolinę"...

Zostałem znowu sam. Z pokoju sąsiednie
go, jak przedtem, dochodził stuk maszyny, 
przez okno, jak przedtem, wpadał złoty pro
mień słoneczny (tylko jakby go trochę było 
mniej). Gwaru dzieci szkolnych już nie sły
szałem. Pochyliłem się nad biurkiem i praco
wałem, starając się podać Czytelnikom tych 
kilka informacyj o naszej dzisiejszej Jubilatce.

WRĘCZENIE DYPLOMÓW ZA MISTRZOSTWA UB. ROKU 
nastąpiło na walnem zebraniu Podokr. Ostr. Gier Sportowych

Ostrovia i rezerwy druź. A-kl.; do B-kl w 
kówce: KSM im Kostki KS. Zawisza Czarni 
TG. Sokół, KS. Ostrovia i rezerwy druż. A-î  
Najowocniejszą działalność w ub. roku rozi 
jały kluby KPW. i KS. Jedność z Ostrowj, 
czego dowodem zdobycie aż po 3 tytuły mista 
Natomiast żadnej żywotności nie wykazała KS 
Ostrovia. a bardzo osłabioną; KPW. Skaliu« 
rzyce. Graczy zarejestrowanych na Podokrę 
obecnie 104 i sędziów 10. Poza programowe! 
rozrywkami mistrz. Zarząd przeprowadzi 
mistrz, wiosenne w siatkówkę i mistrz. 
Ostrowa z których ostatnie, rozegrane pri 
udziale wszystkich drużyn miejscowych ni, 
wyłączając szkolnych były wspaniałą rev 
gier sport, na tut. terenie. Pozatem klub 
wzięły udział w „Święcie PW. WF.“, któryę 
organizacja gier sport spoczywała w ręka 
Podokręgu. Największą bolączką w życiu sf 
towem naszego miasta to brak hali sportowej 
któraby pozwalała na uprawianie gier w okr 
sie zimowym.

Następnie przystąpiono do wyboru nowy, 
władz, które powołano wg. projektu komisji 
matki w następującym składzie: prezes i prze 
WSS. ponownie p. Michaś Marjan (niest.) ),, 
vice-prez. i przew. WGD. p. Serafiniak Mar
jan (KPW) Il-gi vice-prezes p. Łęcki Ludwil 
(Jednośćl, sekretarz p. Lisówna Irena (niest.l 
zast. p. Olejniczak (Jedność) skarbnik p. 
jfusz J . (KSM), gospodarz p. Hiihndorf (Sok.) i 
Wydział Gier j Dyscypliny pp. Urbaniak (K 
P. W.), Litwin (Sokół), Radowicz (ZSI i Po- 
prawa (KSM); Wydział Spr. Sędz. pp. Kubie 
(KPW) i Dziubała (ZS). Do Komisji Rew. we-j 
szli pp. Gilarski (Ostrovia) jako przew. oraz 
Zawadzki (KPW) i Rzekiecki J. (niest.), jako' 
członkowie.

W wolnych głosach p. prezes Michaś, 
zwracając się z apelem do klubów, prosi o wy 
trwałą i szczerą współpracę w nowym roku. 
W programie przewiduje się przedewszyst- 
kiem zrzeszenie drużyn żeńskich, powołanie 
do życia na terenie Podokręgu konkurencji 
hazeny i szczypiorniaka oraz przeprowadzenie 
kursu dla instruktorów gier sport. Pod adre
sem przedstawicieli prasy wyraził p. prezes 
prośbę o dalsze życzliwe ustosunkowanie się 
do poczynań Podokręgu i udostęonienie pro
pagandy gier sport, na łamach ich pism.

Zebranie solwował przewodniczący po 2 
godzinnych rzeczowych obradach.

Z saii sądowej
Za opór władzy podczas przeprowadzania 

few>zii skazał sąd okręgowy w Ostrowie niej. 
Walentego Kaźmierczaka na 7 m esięcy więzienia

Za kradzież skazany został Władysław Ka- 
źtnicrczak na 6 nnesięcy aresztu z zawieszeniem 
na 4 lała.

Fałszowanie dokumentów. Stanisław Osie
wała wpadł na sprytny pomysł. Mianowicie fał
szował dokumenty ubezpieczeniowe na życ'e w 
ten sposób, że przy nazwiskach zmieniał wiek: 
ze starszych robił młodszych. Za tego rodzaju 
„odmładzanie" skazał go sąd na 7 miesięcy wię
zienia z zawieszeniem na 3 lata.

Za opór władzy skazany został Ludwik Wi
ka z Bukownicy na 7 m'es. więź. Połowę kary 
darował sąd oskarżonemu na mocy amnestji.

ErnMjj Go|ak z Chojnik podczas rewizji po
darła list, który szukała policja. Za to otrzymała 
miesiąc aresztu.

Surowy wyrok. Podczas aresztowania clicał 
niej. Banasiak Wład.. bez stałego miejsca zamie
szkania. pchnąć nożem przodownika podcii. Ba
nasiak był już 7 razy karany. Sąd skazał go na 
rok j 4 miesiące więzienia.

W ub. sobotę odbyło się w hotelu Polonia 
roczne walne zebranie Podokr. Ost. Gier 
Sport., które zagaił prezes p. Michaś Marjau, 
witając obecnych pp. prof. Tosika, przedsta
wicieli pbasy, delegatów klubów oraz gości.

Po ustaleniu listy uprawnionych do gło
sowania klubów, odczytał sekretarz protokół 
z ostatniego walnego zebrania. W komunika
tach Zarządu prezes zdał szczegółowe sprawo
zdanie z walnego zebrania POZGS, puczem 
przystąpił do wręczenia klubom dyplomów za 
mistrzostwa ub. roku.

Za mistrz. A-kl. w koszykówce i siatków
ce oraz wice-mistrz. B-kl. w siatk. drużynie 
KPW. Gl. Warsztaty.

Za wice-mistrz. A-kl, w koszykówce oraz 
mistrz. B-kl. w koszykówce i siatkówce druży
nie KS Jedność;

Za wice-mistrz. B-kl. w koszykówce ■ za 
fair grę druż. harc. „Zawisza Czarny".

Prezydjum walnego jebrania ukonstytu
owało się w następując/m składzie; przewod
niczący p. red. Radom~ki, protokolant Lisów- 
na I. oraz członkowie pp. pref. Tosik i red. 
Suszycki.

Skolei zdc’j swe s^-awc-z.lir.ie poszczegól
ni członkowie Zarządu o v  Wydz. Gier i

Z miada Spraw Sędz. Sprawozdania te, opracowane
™ szczegółowo i bardzo rzeczowo, przedstawiły

Ostrowianka śp'ewa w radio. Dziś, w czwar- , zebranym całoroczną niezwykle wytężoną i o- 
rek o godz. 16,20 śpiewa przed mKrofanem radco- I wocną działalność ustępujących władz, które 
wyni w Katowicach Pani Starościna Plachowska pod kierownictwem swego niestrudzonego pre- 

r prOff™n‘e ar'e operowe i P eśni. , 2esa dokonały w ub. roku szeregu koniecznych
5 , " ’ Z a" -w T uklurze, we.wn,lrz'
poznańskiei występowała pod pseudonimem: Eleo J • ’ P°d°kręgu, stawiając go na należytym po-

becnie zrzeszonych jest razem 8 klubów, przy- 
czem A-kl. w piłce koszykowej panów tworzą: 
KPW, KS Jedność, KSM im. Kostki i KS Za
wisza Czarny: w piłce siatkowej; KPW, KS. 
Jedność, KPW. Skalmierzyce i KS. Zw. Strze 
lecki; do B-kl. należą w koszykówce: KPW. 
Skalm. K.S. Zw. Strzelecki, TG. Sokół, KS.

Kronika policyjna
Zlodz’eJka kur. Podczas ostatnego tarci 

przytrzymała polfcia Jadw gę Adamczakowi, ' 
która kradła na targu kury- 1 usiłowała ie następ 
nie odsprzedać osobom trzecim. Poszkodowany

i został m. in. Piotr Cepa.

IMPONUJĄCY BILANS R03ZNEJ PRACY „ROOZINY KOLEJOWEJ" 
Prezesem „R. K.“ został ponownie p. inż. Gloiz

W ub. wtorek odbyło się w świetlicy KPW 
walne zebranie „Rodziny Kolejowej" Koło Os
trów Wlkp. Zebranie zagaił w II-gim termi
nie prezes Stowarzyszenia p. inż. Glotz, wita
jąc serdecznie gości, przedstawicieli prasy o- 
raz nadzwyczaj licznie przybyłych członków 
organizacji. Na przewodniczącego zebrania 
wybrano p. mgr. Magierskiego, delegata zarzą
du okręgowego. Sekretarzem został p. Kuran.

Skolej odczytał p. Szutta niezwykle obszer 
ne, lecz nadzwyczaj skrupulatnie opracowane 
sprawozdanie z rocznej działalności zarządu. 
Ograniczamy się do stwierdzenia, wobec nie
zwykłej obszerności materjału, iż bilans tej 
rocznej pracy jest naprawdę imponujący. Spra 
wozdanie sekretarza w obszernem streszczeniu 
podamy w najbliższych dniach.

Sprawozdanie skarbnika referował p. No
gala. W imieniu komisji rewizyjnej prosił o 
udzielenie absolutorium p. Dybizbański. Ab
solutorium udzielono jednogłośnie. P. mgr.

Magierski podziękował wobec tego całemu za
rządowi za owocną całoroczną pracę w imię 
niu zarządu okręgowego

Na prezesa nowego zarządu wybrano o- 
klaskami p. inż. Glotza. Dalszymi członkami I 
zostali pp. nacz. Bikiel wiceprezes, Szutta se
kretarz, Nogala skarbnik, oraz pp. Kijewski, ■ 
Michalak, Kuran. Dybizbański, Pilarczyk, Bo 
jakowski, Stodolny, Kowalski Piotr. Michalski, 
Szklarek, Jackowski. Członkowie komisji re
wizyjnej pp. Garbacz, Grzęda Józef i Kowal
ski Alf.; zastępcy pp. Cisek i Miłkowski.

Sąd koleżeński tworzą pp. dr. Jankowski. L 
Wolniak i Falkowski. Zastępcy pp. Szeremeta 
i Szymczak.

Delegatami na walny ziazd okręgowy zo- I 
stali pp. inż. Glotz, Szutta, P.eczyriska. Kmie* i 
cikowski, Pietraszek. Grzęda Stan, i Jakubow
ski. Po wolnych głosach, w których poruszono 
szereg spraw lokalnych, solwował przewodni-j 
czący zebranie.

nory Małówny.
Komitet wykonawczy na zjazd b. uczniów j 

ostrowskiego gimnazjum. W tych dniach ukensty- ■ 
tiiował się kcin.tet wykonawczy na przygotowa
nie ziazdn, b. uczniów gimn. w Ostrowie w czasie 
uroczystości nadairą tut. gimnazjum mesk. imię- j 
n a Marszałka Ptfsttdskicgo. Na czele komitetu 
stanął p. nieć. Jankowski, Na zebraniu omawiano 
wstępne prace przygotowawcze.

Związek zaw. Podoficerów W. P. w st. spo- ! 
czynku Oddział — Ostrów wzywa wszystkich 
podoficerów przenieś onycli w stan spoczynku do 
gremialnego stawienia s'ę w lokalu „Adr a“ Sta
re Targowisko 6 celem omówienia zagadnień za
opatrzeniowych w dniu 8. bm. o godz nie 15-tei.

ziomie organizacyjnym.
Na wniosek przew. kom. rew. p. Gilars- 

kiego, kluby, w dowód uznania i podziękowa
nia za poniesione trudy i prace, udizelily bez 
dyskusji absolutorium ustępującym władzom.

Z przedstawi nych sprawo -dań wynikało, 
że Zarząd w pierwszym rzędzie skierował swe 
wysiłki w kierunku pozyskania na członków 
Podokręgu niezrzeszone dotąd kluby miejsco
we oraz rozszerzenia swego programu rozgry
wek. Cel w obu wypadkach został zupełnie o- 
siągnięty. V 7 ciągu ub. roku do Podokręgu 
wstąpiły pozostałe kluby iak Zw. Strzelecki, 
HKS Zawisza Czarny i TG Sokół, tak, że o-

»■»**** t "  :  i  : : t  ■ i  g
C hecsz d łu go ży ć  i zdrow ym  być ?  

; Jad aj z p iek a rn i M orissona ch lcb
Dr. W andcrai

[ Polecam znany w smaku i z dobroci specjalny 
i chleb razowy, także wszelkie inne wyborowe 
' pieczywo.

Woteieeh Morisson
P iek a rn ia  i C uk iern ia  

O strów ul. W rocław ska 33
1< ? ,Li

EPILOG ROZRUCHÓW BEZROBOTNYCH W OSTROWIE

wyniku rozprawy sąd skazał: Szynalskiego 
_ j r7 ** * Livny na i\ynKu i na półtora roku więzienia. Szczęśniaka na 2pod starostwem zhkwtdowała natychmiast po- lata więzienia a Lipińskiego ,n a ro k  więzienia 

Domański został uniewinniony. Oskarżeni na
woływali bezrobotnych do przeprowadzenia 
rozruchów nawet drogą rozlewu krwi.

robotnych rozruchy. Rozruchy na Rynku 
tarostwem zlikwidowała natvrhr

licja.
W związku z nowyższem zasiedli na ła

wie oskarżonych: Teofil Szynalski. Leon Do-

W szelk ie o fia ry  
na rzecz  b ezrob otn ych

orzyimuie Pow atowy Komitet Funduszu 
Pracy orzy Starostwie Powiatowerr 
w Ostrowe

Konto K K. O. powiatu Nr. 189.
Telefon Nr 91 DO 911

Reklama dźwignią handlu!

[ M ie szk a n ia  
do w yn a j. ]
WYNAJMUJ

2 pokoje z kuchnią i 
pracownia Łączną 2 — 
Ostrów Krępa 
_______ DO 171

2 POKOJE
z kuchnią przedpoko
jem w śródmieściu od 
1 kwietnia do wvnaje-
cia- .Adres______DO 172

mieszkanie
4- pokojowe od zaraz do 
wynajęcia Infp-n.-.-io. 
Marszałka Piłsudskiego 
15 ni 5 DO Ibb

[ M ie s z k a n ia
peszuk. ]

MIESZKANIA
2 Pokoje z kuchnią i 
ewentl z łazienką po
szukuję od I kwietnia 
Oferty do Admin DO 
160

P o k o ju  t e l  
p o szu ku je  f i

POKOJU
skromnego światło elek» 
trvczne od 15 marca oo 
szuka ie solidny Upra- 
iza sie podać w ofercie 
cenę pokoju wraz .1 
wszelkiemi dopłatami •* 
raz warunki z uirzvmz- 
niem iub bez. Ofert. 
IX) 164

I R ó ż n e ]
OSTRZEŻENIE! 

Jaja nio^a kury gęsi 
kaczki indyczki pilnie! 
tylko od prawdziwej 
Centraliny Michałow
skiego Żądać wszędzie

DO 170
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